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Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien 
Bzyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki 1 kraw atk i w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

W przełomowej chwili.
Poważna i z głębokiego przekonania pły­

nąca ecuncyacya Episkopatu naszego, będąca 
odpowiedzią na równie poważżny głos Czci­
godnego a na niwie narodowej tak  zasłużo­
nego obywatela — zniewala w szystkich myślą­
cych pairyotów  do rozważenia raz Jeden je ­
szcze pytanie: e co  t u  c h o d z i ,  gdy w  Bpra- 
wie reform y do Sejmu tak  gorąca się toczy 
walka.

Bo, że nie o m ałą rzecz chodzi, gdyż o 
S e j m  p o l B k i ,  będący dalszym ciągiem 
S e j m ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  — o tem 
wie każdy.

Ze zaś także potrzebną je s t w jego sy­
stem ie wyborczym zmiana — przyznają nąj- 
konserw atyw niejsi jego członkowie z całą 
życzliwością patrzący na postęp uświadomie­
nia społecznego i narodowego wtośclaństwa, 
którem u też o tyle większy wpływ w S e j­
mie się należy.

Czy jednak obok konieczności zapewnie­
nia wyborom kuryi włościańskiej, swobody, 
której brak  także ludzie z innych sfer od­
czuwali, nie odmawiając gotowości potępie­
nia, zagnieżdżonych za dawnych rządów spo- 
BObów wpływania na ich przebieg (tz. staro- 
rościńskie wybory), dzisiejszy obrót spraw y 
nie nosi cechy owego n i e z d r o w e g o  r a ­
d y k a l i z m u ,  z k tórym  najpoważniejsze 
naw et koła trochę zanadto zaczynają się li­
czyć — nad tem zastanowić eię warto. Roz­
strzygnąć bowiem należy, czy przecież dale- 
fco id%»c ustępalw a »a  rzeca czynników nie­
katolickich, albo choćby tylko nie polskich 
nie przynoszą znacznej szkody naszym naro­
dowym interesom .

W tej sprawie zamfeszczamy głos czło­
wieka, stojącego poza obecnym ruchem  po­
litycznym, k tóry  jako zupełnie przedm ioto­
wy i pozbawiony wszelkich osobistych u- 
przedzeń lub niechęci, zasługuje na wysłu­
chanie.

Te same szpalty zamieszczały głos woła­
jącego na puszczy w przełomowej chwili re ­
formy wyborczej na terenie Austryi, — k tó ­
ry przebrzmiał niedosłyszany — choć mógł 
być choćby tylko spamiętanym Jako prae- 
staoga na przyszłość, — dziś już teraźniej­
szość, — na drugą przełomową chwilę, w 
które] nam mniej, niż kiedykolwiek błądzić 
należy.

Ostrzegałem przed pośpiechem, bo sta ra  
ustawa czy organizacya mogła jeszcze była 
ciągnąć swój żywot bez takiej krzywdy, jak  
zła reforma, k tórej doniosłość i niebezpie­
czeństwo ledwie zaznaczać się zaczęty.

Reforma była złą, bo stała  na fałszu,

wprowadzając frazes równości w miejsce 
konsekw entnego przeprowadzenia zasady ró ­
wności.

Gdybyśmy przy niej stanęli byli tw ardo i 
na głos z góry odpowiedzieli byli odrazu 
„zgoda" i reaktyw ow ali wniosek Slawika* 
(1893), który  dawał Galioyt 27 i pół procent 
m andatów, bylibyśmy je otrzymali, albo spo­
wodowali opóźnienie, wśród k tórego  mogliś- 
my przygotować nasz naród do przewidzieć 
się dających skutków . Reforma przejść m u- 
s i a ł a  i byłaby nawet poprzez obstrukcyę 
prusofilów z r e o r g a n i z o w a ł a  m o n a r ­
c h i ę  na zasadach naturalnych, „Justitiae 
regnorum  fundam ent!" na zasadzie r ó w n o -  
uprawnienlenia żywiołów narodowych po obu 
Btronach Lita wy, z wykluczeniem tej chwiej 
ności I dwulicowości politycznej, co stw o­
rzyła frondę w ęgierską i Guwajadę, sparali­
żowała austrosiawism , a może na drodze po­
kojowej byłaby rozstrzygnęła naturalny  pro­
ces uwolnienia Bałkanów od bisurm aństwa 
przez rozszerzenie federacyi habsburskiej na 
całe południa.

Szczegółowe powody leżały w rozdwoje­
niu i nieporozumieniu — a zatem  w ślepo 
cie politycznej, co tyle nam już zadała cio­
sów. Konserwatyści oponowali przeciw „po- 
wszechności i równości", nie wierząc, iżby 
Ich władza tak  rychło rozbić się miała. Dla­
tego nie mogli stanąć tw ardo przy postulacie 
obliczenia m andatów podług liczby ludności, 
w ram ach którego narodowy in teres plemie 
nia o starożytnej ku ltu rze i historycznych 
zasługach obrony chrześcijaństwa, mógł być 
zawarowany tą  ebećby doniosłą zasadą, iż 
sam  obBzar posiadanej ziemi (k tóry  się hi­
storycznie kolonizował żywiołem polskim) 
dawał mu przewagę w równości i pierw szeń­
stw o — naw et „in ter pares“...

Postępowcy zaś nasi „wymiany mózgów" 
niecierpliwi, uzyskawszy przewagę czy mo­
nopol w przeprowadzeni* reform y — prze­
prowadzili Ją, jak  mogli — byle Bsybko — a 
nie znając stosunków , — doprowadzili do 
tryum fu ruskiego potrojenia cyfry m anda­
tów  bez korzyści dla kraju , bez korzyści dla 
ludu ruskiego naw et — a ze szkodą niepo­
wetow aną dla ziemi polskiej, k tó ra  odtąd 
topnieje w naszych rękach w geometrycznej
progresji*)*

Dziś przełomowa chwila znów zaostrza 
sw e znaki

Nie ochłonęliśmy Jeszcze od katastrofy, 
pozbawiającej wschód kraju  reprezentacji 
tej polskiej ziemi 1 p o t r o j e n i a  w p ł y ­
w u  żywiołów, k tó re  wychodząc z poczciwe­
go a bratniego nam ludu, na naszym uni­
wersytecie wyrabiają się na Siczyńskich 
K rattów  lub ich adoratorów, którzy, jak  ów 
„atam an" kołom yjski z zasady „vlvat se- 
ęuens", wysnuł (podkreślony przez „Ralchs 
post" z. r.) w ykrzyknik, że samobójca Czor 
nyj to  jedno zawinił, iż przed swym czynem 
p !e rozmówił się z prezydentem  Rady szkol­
nej — a spieszno nam do nowej reform y.

Każdy num er ludowego pisemka, każdy 
wiec ludu polskiego, czy narada, to jeden 
Wielki szum argum entów  za tum  pośpie­
chem...

Nie pomaga tu  ta  prosta Chłopska refle­
k s ja , iż ZBnim się  dcm zburzy, w arto go Je-

■) Galicyjskie Towarzystwo kredytowe wykazuje 
500000 morgów ubytku w ostatniem dziesięcioleciu, 
a z 00 tysięoy w r. 1911 u b y t e k  103 tysiąoe w r. 
1912 jako zapowiedź progrcaytf jaka się zapowiada 
w bieżącym roku.

60 ARTUR GRUSZECKI.

szeze obejrzeć, a  jeśli się wprowadziło jaką 
nowość, to w arto  ją  wypróbować, zanim się 
]ą rozszerzy, w arto  zbadać Jej sku tk i tam, 
gdzie już wprowadzona, a przygotować g run t 
dobrze, niia ją  się nań wprowadzi.

Upojenie równości, „wym iana mózgów", 
„pokazanie", co może większość choćby przy 
wyborach do Kom itetu organizacyi rolniczej, 
gdzie ludzi fachowych można zastąpić anal­
fabetam i — oto nastró j, k tó ry  rozstrzyga 
losy k raju  w dzisiejszej chwili, a losy tej 
w arstw y zwłaszcza, k tó ra  najwięcej ma zy­
skać formalnie, by potem ogólno narodowe 
szkody najgorzej odpokutować i

Mówmy otwarcie.
Reforma Izby poselskiej potroiła mandaty 

ruskie i zaszachowała cały szereg dzieł pań­
stwowych na terenie naszego k ra ju  (choćby 
budowę kanałów, w strzym aną przez ruską 
obstrukcyę), reform a Ssjmu zaczyna od po­
trojenia ich m andatów na niekorzyść żywio­
łu polskiego, a z wybitną tendencyą admi­
nistracyjnego podziału, k tóryby „chłopskim 
synom* polskim odjął możność służby urzę­
dowej, a naw et zarobku lub posiadania zie­
mi w jednej połowie krsju ,

Sprawa polsko-ruska, k tórej zaostrzenie 
się przepowiadałem zawsze na czas, w k tó ­
rym Bię zetrą  interesy chłopskie obu ple 
mion, staje eię coraz aktualniejszą i przeci­
wieństwa interesów  coraz w yraźniejsze*).— 
Każdy urzędnik Polak lub osadnik włościań­
ski je s t  solą w  oku prowodyrów ruskich, 
k tórzy  słusznie w nich widzą ciągłość hi- 
storyi kulturalnej, każda reform a wyborcza 
przesunąć może tylko wpływy te  na n ieko­
rzyść polskiego ludu, k tó ry  zrozumie w re­
szcie, iż rozdrobnienie ziemi w powiatach za­
chodnich mus! go przenieść na polskie do­
tąd obszary wBchodu, albo zmarnieć, a mi­
mo to s ł u c h a  t y l k o  o r e f o r m i e  w y ­
b o r c z e j  i nauczono go naw et pogróżki, iż 
jeśli t a  w ł a ś n i e  t e r a z  nie przejdzie, to 
należy zażądać c z t  e r o  p r z y m i o t n i k  o- 
w o ś c i  na całym obszarze k ra ju  lub naw et 
strajkiem  rolnym  skończyć ze szlachtą „nie­
robami, tylko o swoje dbającymi interesy i 
szkodnikami, k tórych goBpodarka kraj zru j­
nowała itd.**).

Głos prawdziwej ro trzęby  ludu polskiego. 
gtO STgioda iT e m l  r j r a k u  d a c E u n a T I  
g ł o w ą  m i l i o n o w e j  r z e s z y  o b i e ż y s a -  
s ó w  p o l s k i c h ,  k tó ry  się chce odezwać 
wśród szum u frazeologii radykalnej, przy­
głuszony oklaskam i do niej skierowaneml, 
brzmi ciągle bez echa, ja k  na pustyni, jak  
wówczas, kiedy z pełnią siły narodowej w 
rękach, darowaliśmy sporą Jetf część bez kom ­
pensaty innej, jak  usunięcie wpływu facho 
wych agrarzystów  na korzyść takich, co nie 
chcą kształcić dzieci na rolników, bo „nie 
mają ro iiu, a słuchają raczej podszeptów, co 
w ich proletaryzacyi widzą najskuteczniejszy 
środek przyspieszenia upragnionego prze­
wrotu.

*) Że stosunek p o l s k i c h  z i e m i a n  do r u ­
s k i c h  w l o l o l a n  ma ce hę odrębną I łatwiejszy 
w tej mierne kompromis, dowodem z m i a n a  o b- 
r z ą d k u  w n u k ó w  p o l s k i e g o  p a t r y o t y  lub 
pnbliczny głos prezesa organizacyi narodewej, posła 
na Sejm i delegata gal. T. K. Z. w innym powiecie, 
iż |„ n le  ch c e  k o l o n i z a o y i  Ma z u r ó w,  g d y ż  
t o  g o r s z e  ż y w i o ł y ,  n i ż  r u s c y  h a j d  am a o y 
1 t. p.*.

•*) ?łnwa „Kuryera Lwowskiego" z 18 września 
1912 r ,  który posiadam, jakoteż słowa reprezentan­
tów ludowyob, wygłoszone w mojej obecności w go- 
ścianej sali Tow. Roln. krak. na wiecu „oświato­
wym".

Dążmy do reformy, ale zanim oddamy 
choć cząBtkę tego, co posiada naród w tej 
dzielnicy, pamiętajmy rycerskie słowo wypo­
wiedziane przez W eterana na cześć 50-lecia 
bohaterskiej ka tastro fy ; ż e  d o  w a l k i  i ś ć  
m u s i  N a r ó d  m o c n y ,  a póki nim nie jest, 
niech pracuje nad utrzym aniem  wwej spu­
ścizny i zdobywaniem powolnem każdej pla­
cówki, jak  ci, co po 500-letnifcj naw et nie­
woli Krzyż święty zatknęli na m inaretach, 
bo nie porywczość lub zniechęcenie, ale myśl 
organiczna i solidarność narodowa jes t ich 
cecbą I zadatkiem  przyszłości.

Uczmy się od nich i z dnia na dzień nie 
żyjmy jak  wróble, bo i my wielkie mamy 
zadania, których nie rozwiążemy... piosenką.

H. W.

PodDiższenie hontyngentu rekruta.
Wiedeń, 17 kwietnia.

W ostatnich dniach bswilo w Wiedniu 
kliku dygnitarzy wojskowych, w ich rzędzie 
m inister honwedów Hazal, k tó ry  przez kil­
ka dni z rzędu konferował z władzami woj­
skowymi, a onegdaj przyjęty został przez 
cesarza na długiej pryw atce] audyencyi. 
Bytność w Wiedniu węgierskiego m inistra 
obrony krąjowej ze strony  wojskowej tło- 
maczono bliskim awansem  majowym i ko­
niecznością powzięcia decyzyl w kwestyacb 
z tym  awansem  związanych pobyt kom en­
dantów korpuśiych  poszczególnych krajów  
zaś spraw ą reorg&nizacyi drobnych szczegó­
łów w wojskowych ćwiczeniach potowych. 
Jednakże podobne tlom aczenia ta k  są mało 
prawdopodobne, że ogólnie przypuszczano, 
iż bytność min. Hazala i Innych dygnitarzy 
wojskowych z prowincyj, oraz konfereneye, 
jakie m iały miejsce w m inisterstw ie wojny 
posiadają głębsze i bardzie] znamienne zna­
czenie.

Z kół wojskowych p r y w a t n i e  dziś o- 
świadczają, iż wspomniane konfereneye mia­
ły za przedm iot kweBtyę nowego podwyż­
szenia kontyngentu  rekru ta, co Już od dłuż­
szego czasu je s t kw estyą zasadniczo posta­
nowioną, oraz ustaleni* szczegółów ta- kw a 
styl, Mftiist^r itoooi brał w „p t/u rpariere ' w  
m inisterstw ie wojny udział nietylko Jako 
wojskowy zastępca węgierskiego rządu, lecz 
ta k ie  jako  niepospolity snawca spraw  woj­
skowych. M inister Hazsi będzie m iał za za- 
zadanie przedstawienie I um otywowanie w 
parlamencie węgierskim  nowych przedłużeń 
wojskowych, k tórych  nagłość sfery w ojsko­
we m otyw ują faktem  rychłego zbrojenia eię 
m ocarstw  całej Europy.

Nowe podwyższenie kontyngentu  rek ru ­
ta  będzie najprawdopodobniej dość znaczne, 
ponieważ Auetro-W ęgry muszą w tym  k ie ­
runku  dotrzym ać k roku  państwom  sprzym ie­
rzonym. W ysiłki państw  trój porozumienia w 
k ierunku UBilniania i powiększania swych 
zbrojeń w konsekwencyi m usiały za sobą 
pociągnąć podobne decyzye u państw  tró j- 
przymierza.

Rząd austryacki bardzo energicznie będzie 
forsował planowane nowe reform y wojsko­
we w Austro-W ęgrzech 1 działał w  tym  kie­
runku, aby załatw ione one zostały drogą par­
lam entarną. Rząd przypuszeżs, że parlam ent 
auBtryacki pójdzie mu w tym  kierunku na 
rękę. Odnośne konfereneye rozposzgą Bię 
bezpośrednio po nejbllżs/ej sesyi dslegacyj- 
nej. Jeśli delegacje zbiorą się jeBzcze przed

latem, co ze względu na jeszcze zawsze nie­
wyjaśnioną sytuacyę w polityce międzynaro­
dowej je s t  kw estyą wątpliwą — to oba par­
lam enty jeszcze przed lipcem będą m usiały 
przyzwolić na podwyższenie kontyngentu  re­
k ru ta . Gdyby zaś sesya delegacyjua przyszła 
do sku tku  dopiero jesianią — to  podwyższe­
nie kontyngentu  rek ru ta  będzie zadaniem 
parlam entarnych eeeyj jesiennych. W każdym 
razie następne powołanie rek ru ta  z całą 
pewnością odbędzie się na podstawie nowo 
podwyższonego kontyngentu .

Załatwienie definitywne nowych przedło- 
żeń wojskowych, a więc i nowych ciężarów 
dla ludności będzie miało Iznaczns polityczne 
trudności. Ale rządy są dobrej myśli, a ze 
Btrony węgierskiej tw ierdzą nawet, że bliskim 
jeBt pow rót normalnych stosunków  parla­
m entarnych na W ęgrzech, oo ułatw i prze­
prowadzenie nowej wojskowej ustaw y o pod­
wyższeniu stanu  prezencyjnego armii.

Żyjemy w czasach, kiedy hasła rozbroje­
nia rozgłośnie rozbrzmiewają. Ale ty lko w 
teoryi I (•fc).

Z dnia.
ZamMłi aa sikolniotw? polskie aa Śląska.

Niemcy śląscy obmyślili nowy sposób tę­
pienia szkolnictwa polskiego na Śląsku. — 
W Sejmie śląskim  przedłożono pro jek t no­
weli do ustawy szkolnej. Wedle przepieów 
tej nowelf gminy jak  dotychczas m ają uk ła­
dać terne  p rry  obsadzaniu posad -naucsycleh 
skich w szkołach ludowych, propozyeya ta  
jednak nie obowiązuje Rad szkolnych ok rę­
gowych, k tó re  m ają prawo układania nowe­
go te rn a  dla Wydziału krajowego, który o 
nom inacjach nauczycieli faktycznie decy­
duje.

Rozumie się Bamo przez aię, iż niemieckie 
Rady szkolne powiatowe nie będą aię k iero ­
wały żadnymi względami na interesy szkół 
i gmin polskich, lecz będą układały drugie 
te ra a  z tych kandydatów  nauesycielBkich, 
k tórych gminy odrzuoą, a  niemiecki W ydział 
krajow y obsadzać będzie posady w polskich
MMkolscb po m y ś li  MiotnoOw, -łrjTXUCą}ąC S J -
ndw  polsktogo radu a kraju .

Aby nie dopuścić polskiego Ludu nigdy 
do większego znaczenia w Radach szkolnych 
powiatowych, proponują Niemcy, by gminom 
przysługiwało w przyszłości prawo wyboru 
ty lko połowy te] liczby przedstaw icleli,którą 
dotąd gminy wysyłały do Rad szkolnych o- 
kręgowych. Zam iast dwie trzecie m ają wy­
bierać tylko połowę liczby członków wybie­
ralnych, a drugą połowę m a mianować nie­
miecki Wydział krajow y — oczywista — 
z gmin niemieckich.

Wreszcie, aby zupełnie zniszczyć wpływ 
Polaków w Radach szkolnych powiatowych, 
proponują tak i sposób wybierania delegatów 
nauczycielski sh, k tó ry  wyklucza wproBt na­
dzieję wyboru kiedykolwiek naucsycleia pol­
skiego, a zapewnia nauczycielstwu aż trzeeb 
przedstawicieli w Radzie szkolnej powia­
towej.

Wczoraj antypolski p ro jek t ustaw y szkol­
nej przyszedł pod obrady Sejmu śląskiego. 
W toku  dyskUByi generalnej przedstawiciele 
mniejszości słowiańskiej zwrócili się głównie 
przeciw paragrafom, dotyczącym ograniczenia 
praw gmin przy m ianowaniu nauczycieli 1 
nadzoru szkolnego.

Kiedy po Sił Gudrich rozpoczął mowę w

Kandydaci.
Milcer zawiązując krawatkę, zaśmiał się

głośno:
— Tyle lat zna mnie ciocia i przypu­

szcza, że mógłbym się ożenić ze Starkow- 
ską!? Co to, to nie! Nie zaprzeczam, że 
ona ładna, że podoba m i się, ale od podo­
bania do ożenienia bardzo daleko.

— Dlaczegóż tam chodzisz?
— Bo robi m i to przyjemność, a ona 

nie jest niebezpieczną, bo ma przecież na­
rzeczonego... No, do widzenia... idę już.

I tak mu było spieszno obaczyć Klarę, 
że w siadł do przejeżdżającej dorożki i ka­
zał się wieźć do mieszkania Starkowskich.

— Przeczuwałam , że pan przyjdzie, — 
witała go Klara uśmiechnięta.

— Gdybym m iał skrzydła, odwiedzał 
bym  panią co chwila, bo praw dziw e szczę  ̂
ście czuję dopiero przy pani, przy tobie, 
jedyna, — całował jej ręce.

-— Nie bardzo tęskno panu do szczęścia, 
gdy przyszedł pan tak późno, — usiadła na 
kozetce.

— Niesprawiedliwa pani. Dusza moja 
była ciągłe przy tobie i pow innaś to była 
eefczuwać, ale m iałem  tyle trosk, niepoko

jów, pracy, że nie mogłem aię wyrwać. 
Dopiero dziś wieczór wszystko wzięło po­
m yślny dla mnie obrót i natychmiast, nie 
zwlekmąc i chwili, przyjechałem, ażeby od­
żyć^ odetchnąć tem samem powietrzem  co 
pani, nabrać sił i ducha do dalszych walk.

— Jakież to pomyślne w iadom ości? — 
spytała przejęta, --  czy dotyczą one preze­
sostwa wydziału?

— A pani skąd wie? — zdziwrił się.
— O, o panu wszyscy mówią. Stał się 

pan tak sławnym i głośnym, że niepodo­
bna nie wiedzieć, co pan robi, co zamie­
rza. Czy zgadłam, że idzie o prezesostwo?

—- Tak jest.
— I prawda, że pan nim bedzie ? — do­

pytywała się uradowana.
— O ile ludzkie przypuszczenia i obli­

czenia nie mylą, będę prawdopodobnie wy­
brany.

— Jakże się cieszę! — ściskała jego rę ­
kę ,— jak świetną m a pan przyszłość przed 
sobą!

— Przyszłość moja jest w ręku twojem, 
jeśli mnie pokochasz szczerze, bez zastrze­
żeń, bez wahań i obawy, będęj najszczę­
śliwszy, — usiadł przy niej i objął ją-

Klara nie m iała siły, ażeby go odsunąć, 
poddała się biernie urokow i miłości, tylko 
szepnęła zawstydzona:

— Czyż nie daję ci dow odów ?
— O, pozwól m i twych ust... pozwól 

mi przeżyć sen życia, sen szczęścia bez 
miary, — utonął w pocałunkach namię­
tnych.

— Dosyć... dosyć... nie chcę, — wysu­
nęła mu się z ram ion sała zapłoniona 
i usiadła na krześle. — A teraz powiedz 
mi pan, dlaczego nie chciałeś, ażebym od­
razu wczoraj zerw ała z Tarskim ?

Milcer, który po pocałunkach, oszoło­
miony namiętnością, czuł się niemal pi­
janym, starał się przyjść do równowagi 
i dopiero po chwili zaczął:

— Prosiłem  i proszę o to, Pomyśl tyl­
ko, jakie będą następstwa tego zerw ania? 
Najpierw obniosą cię po całem mieście, 
że jesteś zmienna, kapryśna... że łudziłaś 
Tarskiego tak długo, póki nie trafił ci się 
ktoś inny...

— To mnie nic a nic nie obchodzi, — 
powiedziała spokojnie, — więcej zależy mi 
na szczęściu całego życia, aniżeli na ludz­
kich gadaniach.

— Tak się mówi, ale opinia dla kobie­
ty pow inna być świętą rzeczą. A teraz za­
stanów  się, jaką ohydną rolę ja odgry­
wam  w tem wszystkiem. W szedłem do was 
jako jego przyjaciel i chytrze, podstępnie, 
tak będą mówili, odbiłem narzeczoną przy­
jacielowi. Czy to jest zgodne z honorem, 
z uczciwością? Pomyśl, że opinia ludzi jest 
dla m nie najcenniejszym skarbem, że sto­
jąc na świeczniku muszę być w zorem  pra­
wości i uczciwości. Dlatego też prosiłem 
i proszę: nie zryw aj z Tarskim.

Gdyby oboje nie byli tak zajęci i prze­
jęci rozm ow ą byliby zapewne posłyszeli 
szmer w przedpokoju, do którego wszedł 
Tarski, gdyż przy otw ieraniu drzwi Milce-

row i Klara zapom niała spuścić zatrzask. 
Tarski słysząc głos Milćera. nie uświada­
miając sobie dlaczego to czyni, rozbierał 
się cicho, ostrożnie i końcowa rada Milce- 
ra obiła mu się o uszy. Słuchał.

— Radzi mi pan nie zrywać z nim — 
m ówiła Klara — łatwo powiedzieć, ale ja­
ka to m ęka udawać, znosić jego obecność, 
słuchać jego czułości, odpowiadać mu 
uprzejmie, gdy we mnie niema ani iskier­
ki uczucia dla niego i pan wie o tem do­
skonale.

Tarski zbladł, zatoczył się i omal nie 
upadł. Drżącemi rękam i pochwycił palto 
i kapelusz, cicho w ysunął się na klatkę 
schodową i drżący, wzburzony, z dław ią­
cym go żalem i bólem ubrał się szybko i 
wybiegł na ulicę.

Milcer zbliżył się do Klary, ujął jej rę­
kę i szeptał rozkochanym  głosem, w patru­
jąc się w jej oczy :

— Klarciu, Klareczko, dla szczęścia na­
szego, dla spokoju, dla przyszłości jasnej 
i rozkosznej, nie zryw aj z Tarskim. Czyż 
nie możesz się zmusić do drobnych przy­
krości, ażeby zyskać zupełne szczęście 
nas obojga. Zastanów się, przed nam i jest 
życie bujne, kw ietne rozkoszne.

— Dobrze — w estchnęła Klara — je­
szcze odwlekę zerwanie, gdy tego żądasz, 
ale na jak długo?... Naznacz najkrótszy ter­
min, bo tak m i ciężko!

— T erm in? Termin? — pocałował ią 
w czoło — jąkież,dziecko z ciebie. Powiedz 
mi poco z nim  masz zryw ać? To czło­

w iek dóbry. uczciwy, kocha ciebie aż da 
zupełnego zaślepienia, on jest jedyny na
męża.

Klara pobladła. Nagle poczęła się do­
myślać, czego żąda od niej ten wyśniony 
i wyidealizowany kochanek. Nie dowierza­
ła jednak sobie, odsunęła się od Milcera 
i spytała głosem zmienionym:

— Na czyjego męża?
Milcer był przygotowany na jej opór, 

ale był pewny, że potrafi ją nakłonić do 
przyjęcia jego planu.

— Klarciu, pom ów m y spokojnie. Ty 
przecież wiesz, jak mi zależy na wspólnem  
naszem szczęściu. No udobruchaj się, za­
stanów się spokojnie.

— Zaraz... więc Tarskiego przeznaczasz 
mi na męża? — usiłowała być spokojną.

— Uspokój się Klarciu... to zam ążpój- 
ście będzie naszą osłoną...

Klara zerw ała się z krzesła, blada, z roz­
iskrzonym wzrokiem, zawołała wskazując 
d rz w i:

— P recz ! — a gdy Milcer się w ahał 
pow tórzyła: — Precz!

W ysunął się jak pies obity, a gdy Kla­
ra  posłyszała zatrzaśnięcie zamykających 
się drzwi, opuściła ją dotychczasowa ener­
gia, padła na kozetkę i wybuchła spazma­
tycznym płaczem.

(Ciąg dalesy nastąpi.)
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języku czeskim, c z ł o n k o w i e  w i ę k s z o ­
ś c i  n i e m i e c k i e ]  o s t e n t a c y j n i e  o p u ­
ś c i l i  s a l ę .

Posłowie słowiańscy zagrozili, że natych­
m iast rozpoczną skrajną obstrukcyę, w k o ń ' 
cu jeduak przywódca ich poseł D r Michejda 
oświadczył, że opozycya byłaby gotową po­
czynić stosow ne wnioski kompromisowe.

Poseł Dr Michejda widocznie ciągle j e ­
szcze się łudzi, że przed zachłannością hs 
katystycznej większości niemieckiej kom pro­
misami da się bronić interesów  polskiego 
ludu. Póki stanow isko posłów słowiańskich 
w Sejmie śląskim, których poseł Dr M i c h  ej -  
d a Jest przewodniczącym, będzie ta k  ślam a­
zarne, jak  dotychczas, Niemcy przeprowadzą 
każdą ustawę, jaką  zechcą.

Położenie społeczno-polityczne, w jakiem  
na Śląsku znajduje się polska ludność, wy­
maga, aby przedstawiciele jej w  Sejmie ślą­
skim  podjęli bezwzględną w alkę w obronie 
jej praw, a nie bawili się zaś w kom prom i­
sy z hakaty? ta mi niemieckimi, k tórych  n ik t 
niczem nieugłaszcze, ani do sprawiedliwego 
postępow ania względem ludności polskiej nie 
skłoni.

O samorząd w Królestwie 
Polskiem,

Sprawa wprowadzenia sam orządu mlej- 
sk ifg  ■ w Królestwie, stanęła na porządku 
dziennym obrad petersburskiej Rady pań 
stwa. P r r je k t  ustaw y zapowiada — jak  wia­
domo — trzy  k u ry e : polską, żydowską i r o ­
syjską. Językiem  urzędowym  m a być język 
rosyjski, a polski dopuszcza się tylko pomo­
cniczo. Ale naw et i te  okruchy, przyznane 
Polakom, chcą nacyonaliści zniweczyć. Cha­
rak terystyczne było zwłaszcza wystąpienie 
Hurki, syna osławionego generał-gubernato- 
ra  w arszaw skiego, którego w swoim czasie 
wypędzono z w ojska za nadużycia i Stiszlń- 
skiego.

W  imieniu Polaków przem awiał p. S z e -  
b e k o ,  k tó ry  podniósł, że spraw a języka 
jest zasadniczo ważna. W ysuwa ona na plan 
konieczność zupełnego wypędzenia języka 
polskiego z instytucyj miejskich w guber­
niach Królestwa Polskiego na tej zasadzie 
że Rady m iejskie — są to  instytucye pań ­
stwowe.
- Niepotrzebnie lęka się Stlszinski] zao­

strzenia się stosunków  pomiędzy radnym i 
Rosyanami a Polakami, gdy będzie wolno 
mówić — obu językami. Gdybyśmy Jednak 
wyrazili przypuszczenie, że ci radni rzucą się 
sobie w objęcie, skoro Polacy, mający wię­
kszość w radzie, będą zmuszeni mówić po 
rosyjsku, to  tak ie  przypuszczenie wywoła 
śmiech powszechny. Przeciwnie, gdy każde 
m u wolno będzie mówić swoim Językiem, 
to  oczywiście nie będzie niezgody, — lecz 
w spólna praca dla dobra gospodarki miej­
skiej. I Jeżeli kom isya Rady uznała za mo- 
żebns dopuścić, aby |mowa polska rozlegała 
się swobodnie w  radach m iejskich w  guber 
niach K rólestw a Polskiego, to  cieszę się z 
tego szczerze nietylko z punktu  widzenia 
in teresów  polskich, ale przeważnie in teresów  

ogdlno-rosrJekJch i słow iań­
skich.

Twierdzę, że na tych kresach, gdzie m ie­
szka 10,000.000 najkulturalniejsaego narodu 
polskiego, możliwa Jest tylko jedna polity­
k a  : równoupraw nienia języka polskiego. — 
To kam ień węgielny, na k tórym  w przy­
szłości będzie można zbudować pożądany 
przez wszystkich gmach zgody i zakończe­
nia odwiecznej waśni słowiańskiej.

S tiaiinskij oświadczył, że powołanie się 
na wysoką k u ltu rę  i rozkw it lite ra tu ry  poi 
skiej nie je s t dostateczną zasadą de dania 
Polakom  Polski etnograficznej możności, w 
spraw ach m iast polskich, wyrażania się — 
po polsku, Stiszynskij powiedział, że gdyby 
Polskę podzielono wczoraj, to  byłoby co in­
nego, ale przecież Polskę — mówił, podzie­
lono nie wczoraj.

To praw da — nie wczoraj, lecz z górą 
sto la t tsm u, żywy organizm  słow iański ja k  
ćw iartkę cielęciny, rozdarto na 3 części. 
Ale przypuszczać, że ten  organizm już u- 
m arł i wyrabiać z nim wszystko, co się wy­
rabia z trupem  — to w ielki błąd. Narody, 
naw et pozbawione niezależności polityczne], 
nie umierają; niekiedy, w ciężkich w arun­
kach bytu, straszliw e ciosy losu hartu ją  je 
na w alkę o przyszłe życie. Niedola narodo­
wa spaja je. Przykład tego widzicie obecnie. 
W ciągu pięciu wieków narody chrześcijań­
skie na Bałkanach znosiły najstraszliw szą 
niewolę, a potem, dzięki wielkodusznym 1 
szlachetnym  poczynaniom Rosyi, k tó ra  w r. 
1878 podała rękę pomocy ginącym braciom, 
zm artw ychw stały i dziś sam e dobijają się do 
drzwi — Carogrodu.

W poprawce Stiszyńskiego jest, istotnie 
d o w o ś ć  zdumiewająca. W liczbie innych pod­
pisał Ją prez3S kom itetu  bankietów  słow iań­
skich w Petersburgu. Zdaje się, że to  nie 
wym aga kom entarzy. Broniąc swoich popra­
w ek powstaję szczególnie przeciwko tym 
członkom Rady, k tórzy  usiłują ostatecznie 
wypędzić język  polski z instytucyj miejskich 
K rólestwa Polskiego i uważam  za obowią­
zek moj oświadczyć, że gdyby Językowi pol­
skiem u nie było pozostawione to  nader o- 
grsirczone prawo, k tó re  przechowało się je ­
szcze w  pr< j kcie komisy!, to  ten  pro jek t 
prawa, z Easzego purfktu widzenia, byłby 
zgoła nie radaiącym  się do przyjęcia.

Zapewne wszyscy pamiętają, że kilka 
dni tem u jeden z główniejszych przy wód 
ców polityki zagranicznej w Europie zacho 
dnlel, mówiąc o konieczności zbrojeń, w y­
głosił z trybuny parlam entu, że okolfszno- 
ści w skazują możliwość w przyszłości ol­
brzymiego starcia się dwu św iatów : ger­
m ańskiego i słowiańskiego.

Pod tym  względem Roaya ma tylko jedną 
}. Jrre lf maja sie zetrzeć dwa światy, todrogg^

w Jednym z nich powinni być wszyscy Sło­
wianie.

Powinniśmy iść w tym  kierunku".
Hurko sądzi, że inBtytucye m iejskie bez­

sprzecznie są instytucyam l państwowemi 
i w nich dopuszczalny Jest tylko państw owy 
język, rosyjskimi). Mówca gorąco oponuje 
Szebece w spraw ie dopuszczenia języka pol­
skiego i dowedzi, że „w guberniach nadwi­
ślańskich", jak  na  wszelkich innyofa kresach, 
obowiązujący je s t język rosyjski, gdyż tylko 
używanie Języka rosyjskiego może wpłynąć 
na zlanie się kresów  polskich z centrum .

Kw estya języka je s t najważniejszą. Inne 
om yłki m ożna będzie następnie poprawić, 
lecz, wyrzekłszy się języka państwowego, nie 
będzie go już można przywrócić. Mówca nie 
m a nic przeciwko pogodzeniu się z Polaka­
mi ; pytanie tylko, jak ą  drogą dopiąć tego. 
Dziko je s t dawać im zaraz to, do czego 
moglibyśmy być zmuszeni dopiero w następ­
stw ie. Lecz i drobneml ustępstwam i nie po­
zyska się ich. Uczyniwszy ustępstwo w Kró­
lestw ie Polakiem, wypadnie ustępow ać P sia ­
kom  i guberniach zachodnich, a  nieszczęście 
chce, że kw estya polska nie je s t  miejscową, 
ale kw estyą rosyjską. Były czasy, kiedy w 
walce Polaków z Rosyanami, niewiadomo, 
było, k to  weźmie górę i nakon'eo, górę 
wzięła Rosya. Teraz tak  się w szystko pom ie­
szało, że niepodobna określić, gdzie się k o ń ­
czy Polska, a gdzie się zaczyna Rosya, jeżeli 
nie staniemy na punkcie państwowym.

Mówiono tu , że podział Polski był wy­
stępkiem, lecz historya nie zna występków, 
zna tylko fakty. Rosyanie teraz  nie m ają nic 
do ustępowania i jeżeli, w dalszej walce, 
R osjan ie  doznają jakiego uszczerbku, to  bę­
dzie on zależał nie od stosunku do psycho­
logii obcych narodów, ale od naszej siły we­
w nętrznej i zasad państwowych, k tó re  za 
pewniają tę  siłę.

. OifrpWi. llRfntflfBFf, Irakie.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnycn fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i pfeooole 
#* gotówką łub na ap&ity nawet

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waohód 
słońca rozpocznie się jntro o godzinie 4 minut 40; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 37; długość dnia 
godzin 13 minut 57.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
ów. Tymona, pojutrze w niedzielę iw. Wiktora.

Spadek renty francuskiej.
M inisteryum francuskie staje  wśród bar­

dzo kłopotliwego położenia, k tó re  wywołać 
może w najbliższym czasie przesilę ale. Po 
wodami są : spadek ren ty  francuskiej i p ro ­
je k t podatku osobisto-dochodowego. P rojekt 
ten  je s t bardzo niepopularnym  ws Francy! 
1 spotyka się ze strony  społeczeństwa fran 
suskiego z większym odporem, Jak zaprow a­
dzenie trzechletniej służby wojskowej, zabez­
pieczenie na starość, lub inne bardzo ko­
sztow ne Jnowacye.

P ro jek t podatku osobisto-dochodowego 
nie pierwszy raz  starano  się przemycić i po ­
mimo niepopularności mógłby być przeforso­
wanym, lecz losy jego związane są z ren tą  
francuską, a tern samym są dla państw a niebez­
pieczne. Kursa ren ty  francuskiej, jak  kursa  
papierów innych państw  ulsdz musiały z po­
wodu niepokojów europejskich, jakie wywo­
łała kw estya bałkańska, międzynarodowej za­
raźliwej chorobie, k tórej sym ptom atem  były 
nagłe spadki, budzące niepokój w całe] Europie.

Podczas, gdy w roku  1898 notowano 3*/* 
ren tą  francuską jes isze  w kursie  105, 
z początkiem  wojny bałkańskie] spada ona 
na 89 a obecnie dochodzi do 86. Zaniepoko­
i l i  jneiow ki stanu  suszą mózgi
nad powodami, k tó re  to wym fuJą,M Ę ą sir  
bie bowiem dokładnie spraw ę z niebezpie­
czeństwa, jak ie  grozi państwu, z po­
wodu niechęci do renty, dotychczasowego 
Jej posiadacza, k tórym  jes t „Bourgeis" fran­
cuski. Obawa przed wyliczeniem re n t do 
projektow anego podatku osobisto dochodo­
wego budzi szkodliwy objaw i pomimo zape 
wnienia władz, szerzy popłoch, k tó ry  dotkli­
wie odbija się na kursach ren t. Wyższe opro 
centow anle zagranicznych walorów przem y­
słowych odciąga to  maBj i powoduje coraz 
większy spadek renty. Największą popu­
larnością na francuskim  rynku  pieniężnym 
cieszą się rosyjskie walory przemysłowe. 
Im port niemieckich i austryacklch. walorów, 
pomimo wyższogo oprocentowania natrafia  
ze względów politycznych na wielkie trudno­
ści a niechęć do Niemców podsycają czynni­
ki, k tórym  zależy na dalszym trw aniu  walki 
ekonomicznej z trójprzym ierzem  i utrzym a 
nie pewnej równowagi w kursach renty.

R-ąd francuski powodowany jednak kon­
k u ren c ją  zagranicy będzie zmuszony w nie­
długim czasie, jak  inne państw a puścić w 
obieg 4 proc. rentę. O b e c n i e  d ł u g  p a ń ­
s t w o w y  F r a n c y !  w y n o s i  28 m i l i a r ­
d ó w  m a r e k ,  p r z y p a d a  z a t e m  na gł o-  
w ę 7 0 0  m a r e k ,  p o d c z a s  gdy w A u s t r y i  
w y n o s i  15 m i l i a r d ó w  t. j. 340 m a r e k  
n a  g ł o w ę .

Francy a pracuje «d dłuższego czasu wy­
sokim deficytem, składają się nań wielkie 
koszty zbrojeń i adm inistracji państwowej, 
pozatem panująca partya dla utrzym ania się 
przy władzy sieje w prost subw encjam i dla 
najrozmaitszych organizacji, tow arzystw  
i osób prywatnych.

Po wytwarzano wiele stanow isk i urzędów 
dla tych, k tórzy  podtrzym ują przy władzy 
rząd oparty na sztucznych podstawach. W zra­
sta  jednak nieufność społeczeństwa, k tó re  
widząc niszczącą kraj gospodarkę, dążyć musi 
do zmiany a najbliższe la ta  zaznaczyć się 
muszą pewnym odwrotem  i bankructw em  
obecnej krótkow zrocznej polityki.

N urtująca niechęć do Niemców i tró j- 
przymierza, porywa całe społeczeństwo, a to 
staje się sm utnym  horoskopem  dla sanacji 
stosunków  pieniężnych i rozw oju gospodar­
czego państw  tró j przymierza, staje się na­
stępstw em  winy polityki i dyk tatu ry  Berli­
na, mści się na nim dotkliwie, jak  ró n n isż  
na jego .powolnej sojuszniczce, k tó ra  włada 
naszym  krajem .

Rom an W oyetyński

Precz z lowaies pruskimi

Kraków 18 kwietnia.
Jubileusz Romanowych w Krakowie. D-> bu*

kietu mongolskich hołdów i obchodów, urzą­
dzanych w Rosyi przez wojsko, urtędaików 1 
osarną sotnię, dołączy! się taż i nasz gród, ohoó 
„post faktom" jednak nrcaayśoie. A mianowi­
cie wystawiona ostatnio w teatrze naszym „Ca­
ryca" Jest rzeczywiście głębokim hommage przed 
krwawym tronem rosyjskim, — Doprawdy nie 
wiadomo kemu bardziej się dziwić, ozy dyre- 
kcji 1 kierownictwa sosny polskiej, wystawia­
jącym takie nudne, głapie i wprost niesmaczne 
sztnesydło, czy też cierpliwości i delikatności 
widzów polskioh, wysłuohająoych dytyrambów 
na cześć Katarzyny II, pióra żydowskich pi­
smaków.

Żadna scana w Europie nie wystawiłaby po­
dobnego „dz'eła“, policzkującego naród — n nas 
inaazej I

Uporządkowanie ulio. Komisya grantowa na 
posiedzenia w dnia 17 bm. pod przewodnic­
twem wioaprez. Dra Szarskiego zatwierdziła 
wniezek odnoszący się do uporządkowania no­
wych ulic na grantach pofortecznych, położo­
nych między ni. Zwierzyniecką a ni. Smoleńsk 
i między przedłożoną ul. Diugą a Krowoderską 
z terminem ukończenia tych robót do końca 
rokn bieżącego i przyznano na ten cel odpo­
wiedni kredyt. Następnie zatwierdzono szereg 
ofert na sprzedaż parcel grantów poforte- 
cznyeb.

Uprzątanie śniegu z clio Krakowa trwa w 
dalszym oiągn. Tak Jak to było zapowiedziane, 
zarząd czyszczenia miasta w niespełna 48 go- 
dzinaata potrafił uprzątnąć z nlic śródmieścia 
olbrzymie zwały śniegn. Również dzisiejszej no­
cy służba czyszczenia miast* uprzątała śnieg. 
Z« śródmieścia samego uiunięto przeszło 5000 
m8 śniegn. Kosity uprzątnięcia śniegn wynosiły 
dziennie 2000 K.

Monopol tytoniowy na usługach sooyalistów. 
Piszą do naz :

Przed kilka dniami wytknęliśmy zarządowi 
monopolu tytoniowego w •allcyl wysługiwanie 
się scoyalietom i popieranie ich przy wyborach 
do zarządów Kas chorych, Jak się to zdsrzyłc 
w ostatnim czasie w Winnikach i Krakowie. 
W obronie zarządn monopola tytoniowego sta­
nął eszywiśoie socyallstyczny „Naprzód", który 
we wczorajszym numerze p isie :

„W krakowskiej fabryce (tytonia — przyp 
red.) socjalistyczne rototnice i robotnicy zwy­
ciężyli przy wyborach, uzyskawszy 5 razy wlę 
*ąj głosów, niż klerykaini kaadydaoi. Ale i w 

jozjwięlfira ilość głosów uzjr 
skał socjalista tow. Pabijtński, który wpra­
wdzie nie kandydował, ale cieszy się powsze- 
ehnem (91) zaufaniem nawet n klerykalnych ro­
botników. Ponieważ dyrekcja fabryki obowią­
zaną jest wedle statutu powołać do zarządn 
Kasy chorych reprezentanta mniejszości, więc 
nic dziwnego, że powołała tego, który z pośród 
owej mniejszości największą liczbę głosów o- 
trzymał, a zatem sooyalistę Pabijsńskiego".

Tak plaże „Naprzód".
W odpowiedzi na to sinżymy organowi li- 

twaków następojącemi cyframi stwierdzonemi 
przez komisję skrutacyjną złożoną z przsdsta- 
wisieli fabryki tytonia, organizacji chrzcśiij&ń 
sklej i organizacji socjalistycznej. Przy oma­
wianych wyborach otrzymali na 940 oddanych 
głosów a o e y a i i s t y e c n i  kandydaci:

Żyłowiezowa 698 głosów, Tabia 667 gł., Ty- 
ranowska (33 g ł, Ptckówna 629 gł., Jędras 
5(6 gł., OplaeMlowa 557 gł., P a b l j a ń s k i  
156 gł., Brdman 56 gł.

K a n d y d a . - ^ c h r z e ś c i j a ń s c y  otrzymali: 
Spytkowska 305 głosów, Prlkiszowa 277 gł., 
Sasoraka 256 gł., Tao.pacz 262 gł., Fiut 248 
gł., Dutkiewiczów* 185 gł, Wierzbicki nfaofc. 
53 gł., Solak nteof. 11 gł. To są cyfry urzę­
dowe.

Dyrekcja fabryki powinna była w pierw* 
ssym rzędnie powołać z mniejszości: pp. Spyt- 
kowską, Patkiszową i Sasor*ką, a powołała tyl­
ko Palkizzową i Sasoraką, w miejsce zaś p. 
Spytkowakiej, która otrzymała 305 głosów po­
wołała sooyalistę Pabijańskiego, który zyskał 
tylko 15( głosów, a i >yc blisko d w a  r a z y  
mniej, niż kandydatka katolicka. — Umyślnie 
przytaczamy powyższe cyfry, by w ten sposób 
przygwoździć kłamstwa „Naprzodu", który pl­
aże, że socjalista Pafetjańzki otrzymał z mniej­
szości największą licttię głosów. 2  cyfr tych 
widoozna jest 1 ta  „prawda" „Naprzodu", że 
kaudydsei socjalistyczni „otrzymali 5 razy wię­
cej głosów, niż chrześcijańscy". Widocznie, że 
„Naprzód" kłamie Jak najęty.

Wynik wyborów do Kazy choryeh świadczy 
właśnie o dodatnim rezultacie praey organiza 
cyi chrześcijański*}, jeśli po 2 latach istnienia 
mimo taroru seoyallstów i kłamstw takich, jak  
ostatnie, potrafiła zyskał ponad 800 głosów. 
Obrona dyrekcyi fabryki przez „Naprsód" nie 
powiodła się. Dyreka;! powinszować możemy 
tak 1 ej obrony, lecz nie zazdrościmy...

Konoert RublnsUina nasauąt nam nwagi, 
którymi pragniemy podzielić się z czytelnikami 
„Głosn Narodu".

Znakomity planista wykonywał tym razem 
dwa kencerty fortepianowe z towarzyszeniem 
orkiestry. Konoert Ss-mol Chopina, arcydzieło 
sztuki fortepianowej przedstawia dla pianisty 
trndnośoi teehoiczne (pokonywane z taką ła­
twość'* i brawurą prrez Rubinsteina). Orkiestra

spełnia rolę podrzędną, towarzysząc melodyi 
prowadzonej przez fortepian, Jako podkład har­
moniczny i uzupełniając ten instrument w efe­
ktach końcowych ostępów. Rolę swą spełń1, więc 
zespól, grając przedewszystkiem w tak t i czysto.

Konoert F dur Z ateńskiego, to dzieło nowo­
czesne, możnaby nazwać Je „powagnerowskiem", 
gdyż antor każe orkteztrza współdziałać z for 
tepianem, który szasarai obejmuje nawet rolę 
akompaniatora; po większej części jednak po­
winien spleść się z instrumentami w wiązan­
kę, dającą przepiękny efekt bogactwem kolo­
rów i iuwencyi rytmiczna].

Niemile uderzoną wyborem uwertury, (Adam 
„Si jetais roi"), mającej wszelkie cechy muzyki 
ogródkowej publiczność, dotknęło Jednak dc 
żywego l e k c e w a ż e n i e  polskich dzieł mu 
zycinych przez kapelmistrza setnego pałko p. p. 
Sittera, który najwidoczniej zupełnie nie zadał 
sobie trndn, aby wystndyowaó oba koncerty 
gruntownie ze swą orkiestrą. Takich dzieł na­
uczyć się trzeba debrze w kozzaraob przed próbą 
z fortepianem.

Pominąwszy nielitościwe fałsze, zwtaszoza 
dętych drewnianych instrumentów, czr.ć było, 

sam p. Kapelmistrz nie zna dobrze otworów 
i tempa, Jakie autorzy i koncertant mieć pra­
gnęli.

Jak zaś dalece szła w tym razie lekkomy­
ślność pnszezenia na estradę orkiestry nieprzy­
gotowanej świadczył fakt charakterystyczny, że 
jeden z pierwszych skrzypków (przy pierwszym 
poicie siedzący) dopiero po zwrócenia sobie a- 
wagi przez sąsiada założył na strony niezbędny 
w tym miejsca tłamik (sardynkę).

Po skończonym konoersie żołnierze w czap 
kaeh wchodzili na estradę, aby p o d c z a s  g r y  
nadprogramową] entuzjastycznie oklaskiwanego 
koncertanta, pochować swe instrnmenta. Na 
uwagi sekretarza Rubinsteina aachowywałi się 
imperłynencko, hałasując dale].

Tego wszystkiego dotąd, Bogu dzięki nie 
bywało na sali koncertowej, a Kapelmistrz 18 
p. p. p. Hook zapisał aię w pamięci Krakowa 
jako wybitny artysta i najuprzejmiejszy a b. 
kulturalny człowiek.

Mcżs ostatni koncert skłoni nsszą publicz­
ność do bardziej intensywnego poparcia przyja­
ciół muzyki symfonicznej w Krakowie. Konoert 
orkiestry smyczkowej Tow. mneyoznego za dni 
kilka daje do tego dobrą sposobność.

Czyż miasto blisko dwukrcóstutysięczne ni* 
tylko opery ale nawet orkiestry cywilnej mieś 
nie jest w etanie?

Zauważyliśmy wczoraj rzesz inną jesrsze 
Prawie znpełny brak żydów na sali. Na dóbr? 
koncerty, jak  wczorajszy, chodzą oni zwykle 
bardzo lioznie. Czyżby oel koncertu (weterani 
z 63 r.) miał tu być przyczyną ? Nie cheemy 
tego sądzić...

2 Rssursy urzędniczej komunikują nam, za­
powiedziany na jntro wieczorek został odwo­
łany a powoda śmierci wlsspęezsza Resursy 
radcy zkarbu Dra P a t k i e w i o z a ,

Z Krakowskiego Tow. Tothnlcznogo. W pią 
tek 18 b. m. o godz. 7 wieczorem, odbędzie 
się w sali posiedzeń Towarzystwa Technicznego 
(ul. Straszewskiego 1. 28, II p )  posiedzenie ty­
godniowe.

Na porządku dziennym: Odcsyt p. ini. ele- 
ktrotechn. Gabryela Sokelr.iokiego ze Lwowa 
p. t  : elakfcrowni miejskie] w Nowym Sąazu*.

: toście miie widziani,
Z T C k t - r e l r A w  U r n l rn m e lr ln b  k o -

m anikują: Strzelnica zimowa i kręgielnia o 
twarte będą dla członków Towarzystwa w nie 
d2ialę dnia 20 b. m. począwszy o godz. 3*30 
popołudnia;

Zzłnlerz z lsrsetkę> Wczoraj przytrzymała polieya 
szeregowca 56. pp Józef* Okorąilaka, w chwili, gdy 
usiłował zastawić w miejskiej kasie oszczędności lor­
netkę skradzioną w kanealary! swojej kompanii. Żoł­
nierza odstawiona na odwaoh.

Okrsśaale karczmarzy. W Gliniku okradli nieznani 
sprawcy karczmarza Wetstelna Złodzieje zabrali ze 
sobą większą ilość tytoniu, wódki oraz gramofon. — 
Prawdopodobnie ta sama banda okradła karczmarzy: 
w Olszanicy i BzonowUaoh.

Polioya jazi już na tropie sprawców.
P ijc d r . Dnia 17 kwietnia termometr do­

szedł od 0’5 do -+*• 9'1 G. — barometi pod 
nosił się.

Dnia 18 kwietnia o godzinie 7 rano stai 
barometru 740 0 mm, — termometru 4  5 2 0 
wiatr; północny,

Stan pogody w Zakopanem. (Informacji 
Zwiątkn turystyoz.), Dnia 18 kwietnia Giebłot* 
n ej wyższa — 2 3° Cels., najniższa — 4’7° ( 
Ciśnienie powietrza 681 2. — Kiernnek wiatru 
zachodni. — Prognoza: pogoda zmienna, śnieg 
lepki i topnieje. »

Kronika zamiejscowa.
Zyd lik. wloeprezydentem Lwowa. Lwowska 

Rada miejska dokonała wczoraj wieczór wybo­
ru IIL wiceprezydenta miacta. Wybranym eoztui 
żyd, Dr Filip S c h l e i c h e r ,  adwokat, który ns 
100 członków Rady a 88 gtoaująoyoh otrzymał 
65 głosów. Kandydat klubu katolicko-narodo­
wego lfozącego 6 członków, postawiony dia de- 
monstraeyl p. Eugeniusz P i e r o ż y i s k i  otrzy­
mał 12 głosów, zaś 21 kartak oddano blałyoh. 
N a D r S o h l e l c h e r a  głosowała większość klu­
ba mieszczańskiego t. z. „Strzelnicy", klub ży 
dowsfci liczący 14 członków i klub polsko ży­
dowskiej demokraoyi z p. BatagUą na ezele li- 
oząoy w Radsjb 11 ozlonków, w tem 4 żydów 
Klub n  ś r o d o wo-demokratyczny liczący 20 człon­
ków, oddal przy wyborze ostatnim białe kartki. 
Wybór żyda III. wiceprezydentem Lwowa w osa 
sie. hied* Polaka badsi się de samoobrony

g. p ' g £  ^
wskiemn mieszczaństwu. “  a

W obrenle zagrożonej niemczyzny na] kre­
sach. P.sią z B i a ł e j :  W bieżącym rokn mają 
się odbyć wybory do bialskiej R-dy miejskiej, 
do których Niemcy czynią joż od dwóch lat 
przygotowania. Wskutek rezwoja ekonomiczne­
go ludności polskiej i napiywa intsligencyi pol­
skiej dotychczasowa większość niemiecka zo­
stała poważnie zagrożoną w swoim stanie po­
siadania, Szczególnie w I Kole wyborcaem za- 
ooaiło się pjważnle na to, że Polacy mogą n-

zyskać taką liczbę głosów, iż zdołają przepro­
wadzić pewną liczbę swych kandydatów. Niemcy 
peztanowili się tedy ratować masowem miano­
waniem obywateli honorowych. — Przed kilka 
tygodniami zamianowała ich Rada miejska 12.

Doi esywssy do tych 12 dawniejszych, otrzy­
mamy pokaźną liczbę 26 obywateli honero wych 
do dziś dnia żyiących. Takiego kontyngentu 
niema chyba w ż ad o en największem mieście 
świata.

Rekurs polaki, wniasiony do władz polity­
cznych i do władz autonomicznych przeciw ta ­
kiemu hartownemu mianowaniu obywateli ho­
norowych, pozostaje bez ska ttu . To też nie tro ­
szcząc się o załatwienie rekursu, wlicza się 
tych honorowych obywateli do pierwszego koła 
wyborczego na nadchodzące wybory do Rady 
miejskiej. Jest prawie pewność, że Polacy zo­
staną zmajoryzowani i ani Jedan do Rady n e 
wejdzie.

Ułatwia Niemcom sprawę władza krajowa. 
Przenosi urzędników Polaków od IX rangi ma­
jącej prawo głosu w I kole i zastępuje ich albo 
Rusinami, czy Niemcami, albo urzędnikami niż­
szej rangi. Kilka takich przeniesień warto za* 
notewaó. Odchodzi radca budawaijtwa Polak 
Blatman, a na jego miejsce przychodzi pac 
„mojżeszowej religii", którj ciągnie do Niem­
ców. Odszedł inżynier p. Roszkowski, a na Jego 
miejsce przychodzi pan w X  raudze, a więc bez 
prawa głosu w I kole. Odchodzi atarszy komi- 
sari straży skarbowej p. Hcoayński, a na jego 
miąjsse przychodzi Rusin. Nawet okręgowego 
komendanta żatndarmeryi Polaka p. Repparta 
zastąpiono Niemcem z Cieszyna.

Gdy sprawa w tem tempie pójdzie dalej, 
Niemcy nie będą potrzebowali wracać do dal­
szego fabrykowania obywatali honorowych dla 
mąjoryaowanla Polaków, bo dzięki polskim wła­
dzom krajowym wkrótce może tych Polaków 
nie być w I kole wcale.

Wykład T. S- L. W Białej. W poniedziałek 
21 bm. wygłosi p. Bziedaic Tomasz wykład pt. 
»Pelacy w Ameryce" w katolickiem stowarzy 
cieniu Rękodzielników w Białej. Pcsrątek o g. 
8 '30 wieczorem. Wstęp wolny.

Z Rady powiatowej wadowickiej Piszą do 
nas z W a d o w i o :

Z peezątidem kwietnia br. zrezygnował p. 
Marek Łoazozklewici z gadneśei marszałka Ridy 
powiatowej w Wadowicach.

W ubiegłą sobotę odbyty się nowe wybory. 
Marszałkiem jsdnogłośnia wybrano'hr. Stefana Bo­
browskiego z Andryohewa (dotychczasowego wi­
cemarszałka), a jego zastępcą p. Ludwika Chrzą­
szcza z Graboriye,

Zamordowanie starca. Z Wadowio donoszą 
nam, że we wsi Jaśkewice, pod Wadowicami, 
ouegdaf znaleziono 70 letniego starca, Józefa 
Bajka, o kilkadziesiąt krokó od karozmy, po­
wiezionego na drzewie do góry nogami. Głowa 
oursata się w bagnie. Podejrzenie padło na pa­
robków, mianowicie na syna Jędrzeja Bajka, 
brata zamordowanego i syna innego bogatego 
włościanina, Kapusty. Obydwu aresztowano. Po­
wodem ma być proces, jaki zamordowany pro­
wadził ze swym bratem.

Kredyt chrześcijański a żydzi w Królestwie.
W Gorzkowie w gnb. Lubelskiej na zebrania 
ogólnem kasy pożyezkowo-oss^zędnośoiowej po­
wzięto uchwałę, ażeby żydom nie wydawano po- 
łyczek.

W Lipsku w gub. Radomskiej istnieje kasa 
pożyczkowo - oszczędnościowa, zatożma 8 lata 
temu przez kilku chrześcijan, do której należą 
także żydzi. Na ostitniem zebraniu postawiono 
wniosek udsielenia kooperatywie kredytu do 
pewnej sumy. Żydzi zaprotestowali, a p»niewał 
eyli w mniejszości, opuścili salę. W Kolnie w 
rub. Łomżyńskiej wybrano do zarządu kasy po- 
lyozkowo-OBtcsędnośoioweJ samych chrześcijan. 
Hozgniewato to tak  żydów, że postanowili u- 
tworzyś osobną kasę żydowską. W Miechowie 
v  gub. Kislsekiej przestano dyskontować weksle 
żydowskie w Tow. wzajemnega kredytu. W Lu­
blinie w Kasie handlowej zaprzestano udsielaś 
*rsdytn żydom. W mieśeie tem istnieje kasa 
lydowska.

Donoszą o tem wssystkiom pisma żydowskie 
« Warszawy.

Nieszczęśliwi owacya. W Lubieniu, w j>?w. 
Włocławskim, wybrano na skarb iika gminy o- 
bywatela ziemskiego, p. Szczepana Urbańskiego, 
Po wyborach odbyła się na jego cz«śó biesiada, 
v czasie której na „wiwat" uniesiono w górę 
Urbańskiego, przyczem, nie mogąc go udźwi­
gną#, opuszczono raptownie na siemię. Urbański 
aiegl tak  silnym obrażeniom, iż, odwieziony do 
-tapltala w Kutnie, zmarł po upływie dwóch 
■lni.

Napad na „werbownika". Pud Cięstoohową 
aapadło kilku uzbrojonych bandytów na nieja­
kiego Józefa Srokę, któremu grożąc rewolwe­
rami, zabrali 8 490 marek niemieckich i kilka 
fobii srebrnych. Sroka, Jak się okazaio, jezt 
orsedstawicielem firmy niemieckiej zagrani­
cznej i przyjechał do Królestwa Falskiego 
„werbować" cbłwpów do robót polnych w Pru­
sach.

Wydalanie żydów z Kijowa. Gabernator ki- 
lowskt polecił polleyi wydalić z Kijowa 1700 
żydów, wolnych iłnehaesów Instytutu handio- 
wego, ponieważ żarno nezęszezanie na wykłady 
nie d?ja im prawa zamieszkiwania peza granicą 
isiedlenia żydów.

Nowa zaraza na bydło. Hodowli bydła na 
Litwie grozi poważne niebezpieczeństwo z po­
wodu choroby, nazwanej od imienia pierwszego 
jej badaoza „zarazą Boiignera", osyli chorjbą 
dzikich zwierząt. Poczyna się ona zwykle ed 
zajęcy, * których przechodzi na zwierzęta de- 

«we, zwłaszcza na bydło rogate. Bpizootia ta  
jSśt tem więcej niebezpieczną, że mało jeszcze 
■badana, nadzwyczaj zaraźliwa i zjawia się znie­
nacka. W zachodnim skrawka gub. grodzień­
skiej, w majątku Wierzchowice w ciągu dwa 
tygodni padło około 60 szt. bydła i po części 
źrebiąt.

Lskarz weterynaryl p. 0 /g ler z Warszawy, 
udowodnił, że choroba ta  przywędrowała z pa­
szczy Białowieskiej, gdzie przetrzebiła mnóstwa 
żubrów i innych zwierząt.

Na r*zt<* «i«ma V-iv w t.if --o naa

A. Sobolewski i S
Podgórze, Telefon N r  4 0 2 0 .

poleca u a a e  le  swoja) dobroci:

ka Warszawskie Karmelki
twardo, miękkie I aadaiewue s

w  1 0 0  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  1 t m a k a e k .
Sprzedaż we wszystkioh plerwaiemędiyek
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zawędrowała, le n  wspominamy Ją dla przestrogi 
rolnikom.

K
Postępowy zbrodniarz truciciel Jak  postęp 

i nauka bez wiary i dobrej woli prowadzą na 
manowce 1 do zbrodni, świadczy częste ożywa­
nie przez rzezimieszków 1 złoczyńców do swych 
operacyj ostatnich wynalazków wiedzy i techni­
ki, mających na celu ułatwienie i utrzymanie 
życia ludzkiego.

Mieliśmy Już bandytów automobilowych, po­
sługujących się bombami, kwasami, udoskona­
loną bronią etc., obecnie zaś we Frankfaroie 
przyłapane zbrodniarza, który wziął rekord pod 
względem zbrodniczej pomysłowości. Jest to 
tamtejszy feehmistrz Hopf, który stracił swoje 
trzy żony z kolei, aby pobrać premie asekura­
cyjne. Hopf do otrucia używał bakcyli cholery­
cznych, tyfaidalnych i innych, a bakcyle te o- 
twymywał z tak zw. muzeum Krala w Wie­
dniu, które zostaje pod kierownictwem prof. 
Baldaufa.

Zbrodniarz zdobywzł swe niezwykłe trucizny 
w tan sposób, że zgłaszał się do wiedeńskiego 
zakładu bakteryologicznego p. n. muzeum Kra­
la z żądaniem posiania mu epruwetek z bakey- 
lnsami cholery i tyfusu, potrzebnych mu rze 
komo do badań w jego laboratorium.

Rewizys, dokonana w domu Hopfa, wykryta 
w piwnicy 8 blaszanych kapsułek, z którytn 
6 było próżnych. Jak  stwierdzono Hopf otrzy­
mał z Wiednia 15 tych niebezpiecznych prze­
syłek, któremi można było wytruó całą okolicę 
wraz a miastem. Aresztowany tłumaczył się, że 
serum 1 bakcylnsy sprowadzał do przetworów 
dokonywanych dla aptek frankfurckich.

Aresztowanie nastąpiło wskutek ogólnych 
podejrzeń, jakie spowodowały nagłe zgony 
dwóch żon Hopfa i niezwykła choreba trzeciej.

Wprowadzony w błąd instytut wiedeński 
Jest jedynym w świecie tego rodzaju, a ze 
zbrodniarzem pozostawał w stosunkaoh od pól 
roku i wysyłał mu żądane przesyłki na skutek 
listów firmowych, które nos ły wyraźny tytuł 
„Karol Hepf, ehemlezno-bakteryologiczne labo 
ratoryum. Frankfurt nad M. Pierwszą przesyłkę 
otrzymał Hepf w lipen u. r., a zawierała ona 
zarazki cholery.

Z powodu awobody prowadzenia w Niem­
czech prywatnych instytutów bekteryologi- 
csnyoh muzeum Krala wysłało HipfowI zarazki 
*  dobrej wierze — przestrzegając tylko pocztę 
o niebezpiecznej zawartości przesyłki.

Podobny wypadek sdarzył się niedawno w 
Ameryce, gdzie też wysłano bakcylnsy do rze­
komego laboratoryam.

Ż dziedziny wojskowości.
„Szkota sterników palowych" armii auztrya- 

eko-węg. urządzoną została, jak donosi „Mi.it.. 
Rundschau", w G o r y c y i .  Tegoroczny kurs w 
tej azkole będzie trwzł od 7 kwietnia do 27 
Października, a będzie się dzielił na kurs dla 
lotników i dla kierowników balonów motoro­
wych. Na pierwszy z nich powołano 39 ofiee 
rów, na drugi zaś — 7. Są to mianowicie cl 
oficerowie, którzy byli frekwentantami odno­
śnych kursów w 1912 r., a dotąd egzaminu 
na sterników polowyoh nie złożyli.

„Szkoly sternjkó^^BrłĄŚsorw-r.crtaly w r. 
h.: w» Jpi sohol mend,  w W r - N e u s t a d t  1 w
t J ^ H d .k n .

Samoloty contra balony. Skutki przymu- 
80* ?0 wylądowania niemieckiego balonu ste­
rowego „Z ly« w L u  n e r  i i  lu  widoczne są 

.w ,a r*ądzeniach, jakie poczyniło francuskie 
matarstwo wojny. I tak, z Paryża donoszą, 
Wstał Już zbudowany samolot wojskowy, za 

Pełnie nowego typtfn  a jego zadaniem będzie 
walka z balonami sterowymi. Samolot ten, po- 
ttyała jednego z lotników francuskich oraz Je­
dnego z efieerów ^riynisryi, zbudowany Jest 
Cfttj z metalu 1 poiai&da ogromne rosmiary.

Cała karosejjjtf, mieszeząaa w sobie siedte- 
^ ^ k a  ‘trzech ludzi, okryta jest cała płytami 
es stali niklowe], które okrywają także motor. 
Płyty są tak  silna, że samolot tea meże zbli- 
żyó się bez obawy na odiegtośó 400 m de sa 
molotów 1 balonów nisprzyjacielzkisb, uzbrojo­
ny0* w karabiny maszynowe, sam saś posiada 
takie karabin maszynowy, zapomocą którego 
może ostrzeliwać horyzont dookoła.

pr*y próbach, dokonanych w óbesności komi­
sy1 V>j#kow6j, samolot ten okazał się tak  zna­
kowym, w bonstrukcyi, że ministerstwo uczy 
nito Zamówienie na kilkanaście samolotów tego 
typu. Komendant lotniczych oddziałów franca 
sklch, gen H i r s c h a a e r ,  który dokładnie 
zbadał balon „Z IV" zażądał pewnyoh zmian 
p budowie samolotów i to na podstawie obser- 
wsoyj, jakie poczynił nad niemieckim balo­
nem.

Samolot, o którym mowa, otrzyma specyalne 
pociski do rzccania na balony. Każdy taki po­
cisk będzie zawiera! 18 g melinitu, która to 
ilośś wyatarezy do zniszssenia powłoki każdego 
kalana sterowego.

Ze świata katolickiego.
Wpływ prasy katoiioklej w Stanach Zjedno- 

tzonyoh. O zasługach prasy katolickiej, od­
nośnie do w srostu Kościoła katolickiego w 
Stanach Zjednoczonych, pisse am erykański 
dhchowny X. Doppen w piśmie „The Re- 
eo*d", co następuje:

11p ^-czae mojej prieazło czterdzlsstole- 
tnlej^działalności tapłań >klej przyszedłem do 
przekonania, że wspaniały w zrost w naszym 
kraju  Kościoła k a t ,  ta k  pod względem ma- 
fcerysinym ja^  j duchowym, należy w znacznej 
mIer^e , pr*ypis»ć prasie katolickiej. Apo­
sto lat “ Wolickiej prasy był w ręk u  Boga 
narzędziem, *a pomoCą którego sbudował On 
■wój Kościół nr tym  kraju... O „dobre więc 
prawowierne i poważne tygodniki i dzienni­
k i katolickie powiani pasterze w dyecezyach, 
a  proboszczowie w parafiach dbać, jak  o źre­
nicę swego oka. Niejedna dusza katolicka 
uratow aną być może przy pomocy prasy k a ­
tolickie], gdyż dla wielu ludzi dobry dziennik 
katolickiej jes t rcdzsjem  za hęcającego, budu­
jącego, a przytem  ciągłego kazania, k tó re  
wskazuje lm urogfi do sprawiedliwości i 
prawdy".

Oby te  złote słowa nasi, polscy katolicy 
wzięli sobie do serca.

Wiadcmotai kościelne.
Nabożeństwo akademickie odbędzie się 20 

hm. w kościele św. Anny o godz. 9 10. X. kan. 
Df Caputa wygłosi konferencję na temat „Po­
stęp a zasada etyki chrześcijańskiej". Kwartet 
męski pod batutą p. Garbnslńskiego odśpiewa 
w czasie mszy św. szereg pieśni kościelnych.

Miesięczne nabożeństwo Sodalioyl Maryań 
sklej studentek i słuchaczek wyższych knrsów 
odprawione zostanie w niedzielę dnia 20 bm. 
o godz. 8 rano w kaplicy SS. firszulanek, zebra­
nie ogólne odbędzie się tegoż dnia o godz. 9 
przy ul. Starowiślnej 1. 3.

Składki. Leonowie Stanigzewoy z Radomyśla W. 
złożyli 20 K na dom im. Piotra Skargi zamiast wień­
ca na tramnę śp. Wincentego S&taleckiego.

X. Józef Podmokły z Rajczy złożył 5 K na ko­
lonie wakaoyjne dla dziewcząt pracujących.

Powszaohne wykłady nnlwarsytsokfe.
W auli L azkoły realnej przy ul. Studenckie], god*- 

6 wieczorem. Watęp 10 h.
Dnia 18, 21, 22, 23, 24, 26, 28 kwietnia Prot. Dr 

Jóief Flach: „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego . 
7 godz.).

Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Czackim". (2 godz.).

ftepertnnrtettrfi miejskiego w Krakowie
Piątek, „daryoa", (Występ Ireny Solskiej), 
Sobota. „Tajemniczy Dżems", sztuka w 3 aktach 

I. Miraade’a i H. Gerou>e'a.
Niedziela popoł. „Taniec Czynowników“. — Oeny 

zniżene do połowy.
Niedziela wieozór. „Tajemniczy Dżems". 
Poniedziałek. 1) „Grube Ryby", komedya w 3-oh 

aktach M, Bałuckiego.
2) Klasyczne tańce. Występ Jani pol-Dolińskiej 

młodocianej tancerki klasycznej.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Wtorek, środa, czwartek I piątek, coóciennle dwa 

przedstawienia
QUO VADIS

od godziny 3 do 5 i od wpół do 6 do 8.
Wtorek, środa, ozwartek i piątek, codziennie od 

godzhiy 8 wieczorem nowy program:
Wyprawa kapitana Sootta de bieguna polu 

dniowego
fpowtarza się dwa razy każdego wieczoru). Zdjęcia 
uczestnika wyprawy Poutinga aż do ostatniej stacyi 
podbiegunowej. W program wieczorny wchodzą po­
nadto Inne obrazy.

Rodzima 
produkeya

x po l sk i e j  fabrjkl V. Z&Mooklego 
w Poznania 

poleoa MAGAZYN NOWOŚCI

B. Wierzejski
Kraków, Rynek Ł. A-B.

Dział ekonomiczny.
Z przemysłu naftowego.

Parysk i „Le Journal* umieścił w tygo­
dniku ekonomicznym artyku ł p. t. »Societó 
anonym* des Petroles de Borysław.*

Podając poniżej jego treśó, zaznaczyć na­
leży, że w ielka rentowność przomi stu nafto­
wego w  nassym  kraju  zainteresuje zapewne 
szersze koła finansowe F rancji, k tó re  uwa 
ż8ją walory naftowe jako  najbardziej u lu­
bione na paryskim rynku.

»Le Journal* pisze: .W iadomo, że podoła 
gienie kapitału zakładowego, >Societó ano- 
nyme* z 3  na 10 milionów fr. pozwoliło 
wspomnianemu tow arzystw u na znaczne roz­
szerzenie swego program u eksploatacyi te ­
renów  ropodajnych w Galicyi.

Pierwsze inesesa były ta k  dobre, że po­
zwoliły na wypłacenie 5%  od akcyjnego ka­
pitału a już w roku  1911 euperdywldenda 
przyniosła 2 i pół prc.

Zakupiono nowe udziały a obroni, po 
wierzcbDia terenów  naftowych, będących 
własnością tow arzystw a wynosi około 440
hektarów.

Wiercenia w dawnych terenach, asy by 
.H enryk* i *Mukden* od początku t, r, dały 
dobre rezultaty I znacznie zwiększyły wy­
dajność tych szybów.

W obecnych w arunkach nie Jest prteaadą 
ocenienia na 600 000 koron zysku rocznego
jakie towarzystwo może wyciągnąć ze bw o­
le h dawnych terenów.

Biorąc pod uwagę udział w rafinery! 1 do­
chody z portfelu, sysk ogólny dojść może od 
750—800.000 fr- od dotyehcias włożonego 
kapitału  5 milionów czyli 15°/o istotnego ka­
pitału.

Kura akcyj Jest dobry, cleggą flję one 
wielkim popytem, wlęhszym naw et jak  po­
trzeba, nie blerąc w rachubę uskut#c*nio- 
nych wierceń aa  nowych terenach, których 
bogactwo nie ulega wątpliwości.

Pod tym  wsględem można się spodzie­
wać W niedługim czaBis interesujących nie­
spodzianek.

Taką opinią cieszą się pierwsze krok i k a ­
pitału francuskiego w naszym przem yśle naf­
towym, zatem  spodziewać się należy, że nasz 
przemysł etanie się tsk  popularnym  we 
F rancji, Jak kopalnie w Baku i przez intsn- 
zywniejsze zainteresowanie się kapitału  fran­
cuskiego - w ytw orzy pewną przeeiwwagę

chciwości kapitałów  pruskich i idące] w ślad 
za n 'ą  germ anii acyl 1 kolonizacyi.

Miejmy nadzieję, że zapoczątkowana przez 
Francuzów akcya w Zagłębiu krakow skiem  
wytworzy wyłom w opinii finansistów  fran­
cuskich i przyspieszy akcyę choć nie krajową 
lecz pcźądaną z powodu grabieży, jak iej do­
konują Prusacy.

Może wreszcie raporty podnoszone w za­
granicznych pismach kiedyś powołają do ży 
cia naszą m artw ą inieyatywę pryw atną, o ile 
na wskrzeszenie jej nie będzie za późno i 
jeżeli jeszcze nam coś do eksploatacyi zo­
stawią-

Drogi wodne. Ministerstwo handlu reskry­
ptem z dnia 19 marca 1913 roku zarządziło 
przeprowadzenia politycznego obchodu i rozpra­
wy wywłaszczeniowej ■ powoda projektowanej 
budowy części kanału sprawnego Wista Odra 
na przestrzeni Sam borek-Kraków.

Wskutek reskryptu namiestnictwa we Lwo­
wie z 10 kwietnia br, podaje magistrat do po­
wszechnej wiadomości, że operat techniczny i 
wywłaszczeniowy projektowanej budowy części 
kanału spłswnego Odra-Wisła na przestrzeni 
położonej w obrębie dawnych gmin Zakrzówek 
i Ludwinów, obecnie dzielnie IX i X. gminy 
m. Krakowa, wyłożony zostaje z dniem 16 bm. 
w biurze Budownictwa m. B. ul. Poselska 1. 10 
UL p. do przejrzenia dla ógólo na przeciąg dni 
14 tj. do dnia 30 bm.

Zarzuty lub uwagi tak  oo do projektu, Jak 
i co do zamiersonego wywłaszczenia grantów 
względnie ustanowienia służebności mogą wno­
sić interesowani pisemnie lub ustnie albo do 
magistratu w ciągu powyższych dni 14, albo 
taż przy rozprawie, której termin i miejsce po­
dane będą później.

GŁOS NARODU ■ tn la  19 Kwietnia 1918. Ntr. ».

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. K ra k ó w  18 kwietnia br. 
Płaoono za 100 kg. netto: Peeenloa biała 2 r— de 
22 50 czerwona i żółta — do — , uszkodzona 
—•— do —■—, węgierska —•— do —»•—; żyto krajo­
we 18 50 do 19 50, uszkodzone — do węgier­
skie —'— do —•—, jęczmień browarny —•— do —‘— 
na krupy 16-60 do 18'20, db s iewn —.— do —"— 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) 20-80 do 22 20
na paszę do —■—; proso — d o  ; jagłj
_•— do —•—; tatarka 17-— do 18*—; kukurudz* 
18 40 21-90; groch 24-60 do 35'—; fasola 23-— do 
60—; soczewica 44’— do 48-—; wyka 20*— do 24 — 

ano zwyczajne 9-20 do 10 40 ; koniczyna pastewna 
12'— do 12-40; słoma 4-80 do 6 60; rzepak zimowy —■— 
— ; kminek krajowy 64 — do 70 —, holenderski 
80-— do 84-—; koniczyna nasienna czerwona 16 .— 
do 230. -  biała —•— do —•—; tymotka nasienna
44'— do 50-—; esparsetta —•— d o  ; ziem n ia k i
7-— do 8 —; jaja kopę 3 70 do 4-—i masło za 1 kg. 
320 do 350; zer —"60 do —-,0 mleko zbierane za 1, 
—-10 do —-12, niezbieraae —-z4 do —-26

Co dalej?
Enuncyacya Episkopatu stw orzyła w sp ra­

wie reform y wyborczej nową sy tuację. S ta­
nowczy ton  enuncyaeyi biskupiej wskazuje, 
że decyzya 20 biskupów zapadła po rozwa- 
żnem przedyskutowaniu pro jek tu  reformy.

Wobec tego w łonie Prawicy zdecydowa­
no się wyciągnąć konsekw encje ze stano­
wiska Episkopatu. S t hr. Badeni złożył re ­
ferat referm y. Kilkugodzinne obrady wczo­
rajsze komfsyi parlam entarnej Prawicy nie 
zak< ńesyły eię żadną uchwałą atoli je s t pa- 
wnem, że za obecnym projektem  Prawica 
stosów**- ó ls będzie/ Loży pro jek tu  są prze­
to przesądzone.

Na razie prace nad reform ą zostały p rze r­
wane. ponieważ stronnietw a muszą się po­
rozumieć co do dalszej akcyi. Namiestnik 
Dojechał do Wiednia, gdzie prawdopodobnie 
wręczy dymisyę. Je s t jednak  pewnem, że 
d y m i a y a  p r z y j ę t ą  n i e  b ę d z i e  i Dr 
Bubrzyńakl otrzym a misyę prowadzenia da­
lej układów, ewentualnie saś rozpisania no 
wych wyborów. Tem mniej uzasadnione są 
pogłoski o dymisyi m arszałka Gołuchowskls- 
g j  i m inistra Długosza.

Co teraz  będzie? Otóż podnosimy Jeszcze 
raz, że n a l e ż y  s t w o r z y ć  n o w y  k o m ­
p r o m i s  z uwzględnieniem życzeń Episko­
patu i stronnictw  polakich. Spraw a nie jest 
zbyt trudna. Sądzimy, że przez zabezpiecze­
nie mandatów mniejszości chrześcijańskich 
w m iastach w drodze proporeyonain, ści sy 
tuacyę ułatw i się w znacznym stopniu. Dla 
Rusinów zaś dwumandatowe okręgi nie tw o­
rzą przecież niebezpieczeństwa narodowego.

Na raz e jednak  reform ę wyborczą uw afa 
się za r o i b i t ą  i wyciąga się z tego naj­
czarniejsze wnioski na przyszłość. W parla­
mencie zapowiadają obstrukc ję  ru ską  prze­
ciw planowi finansowemu, k tó ra  uniemożli­
wi norm alne ucbwalet is  budżetu.

Przedewszystklem  jednak nasuw a się py­
tan ie: co się stanie ze Sejm em ? Jeżeli ro­
kowania o n o w y kom prom is nie zostaną 
wdrożone, to  Sejm będzie r o z w i ą z a n y  al­
bo natychm iast, albo po uprzednietn odro­
czeniu. Decyzyę przywiezie p. nam iestnik z 
Wiednia.

Kinb centrum  uchwalił wczoraj złożyć 
hołd Episkopatowi sa Jego stanow isko n 
sprawie reform y wyborczej.

P. Stapiński zapowiada „beiwzględną wal 
kę" o reform ę wyborczą-.

Przed rozwiązaniem 
Sejmu.

(Telegramy „Glosa Narodu" ■ dala 18 kwietnia)

Wiedeń. (T. B.) Nam iestnik Galicyi, Dr 
K o b r z y ń s k i ,  przybył tu  dzisiaj rano ze 
L w ó w * .

Wiedeń. (TeL wł.) DaWaj rano przybył do 
Wiednia nam iestnik D r Bobrsyńskl i m inister 
Długosz. W południe odbyli obaj konferencję 
z br. S tuergkh’iem, na k tórej rozpatrywany 
był projaW nowej podstawy do rokowań w 
sprawie reformy wyborczej. Gdyby ta  próba 
się nie udale i p ro jek t nie dossedl do sk u t­
ku, Sejm gallcyjaU zostanie rozwiązany. Na­
stąpiłoby to  z końcem tego miesiąca I wybory 
odbyłyby się we wrześniu.

W tutejszych kołach Politycznych uwa­
żają takie lakończeaio *P*awy ze najpra­
wdopodobniejsze, mało Je»t bowiem nadziel,

aby przy obecnym składzie Sejmu znalazła 
się nowa podstaw a do rokowań.

Przed swym wyjazdem s Wiednia będzie 
Ham. D r Babrzyński u  cesarza I przedłoży 
mu swoją dymisyę. Przypuszczają jednak, że 
cesarz dymisyi tej nie przyjmie.

Zamieszenie broni.
Konstantynopol (T. B )  Oficyalnfe donoszą 

że wskutek ustnego porozumienia zsstbty 
wstrzymane kroki niepryyjacielskle między ar­
mią turecką i bułgarską pod następującymi 
warunkami:

1) Kroki nieprzyjacielskie pod C z a t a l -  
d ż ą  i B u l a i r e m  zostają do dnia 23 kwietnia 
wstrzym ane.

2) Jeżeli rokow ania pokojowe zostaną do 
tego czasu ukończone może byó term in za­
wieszenia broni za wzajemną zgodą przedłu­
żony.

3) Obie strony w ybierają kom isję, k tó ra  
ustanow i strefę neutralną m iędsy obu a r ­
miami.

4) Na wypadek ponownego podjęcia k ro ­
ków nieprzyjacielskich obie strony  muszą 
być o tem  zawiadomione naprzód na 48 go 
dzin. Term in 48 godzinny liczy się od g. 8 
rano  dnia zawiadomienia.

5) Podczas zawieszenia broni flota tu re  
cka nie będzie przeszkadzała zaopatrzeniu 
arm ii bułgarskiej w żywność między zatoką 
S a r  o s a wybrzeżem Czarnego morza.

Konstantynopol. (T. B.) Kilka dzienników 
dowiaduje się, że d e l e g a c i  s e r b r c y  i 
g r e c c y  przybędą do B u l s i r ,  aby również 
zawrzeć 10-dniowe zawieszenie bronL

Echa z Bałkanu.
Sytnaoya na Bałkanle.

Wiedeń. (Teł. wł.) Z dobrze poinformowa­
nej strony donoszą, że Serbia oświadczyła, 
iż wtedy rozpocznie odwóz wojsk z pod Ska- 
daru, gdy przybędą greckie transportowce.

W czorajsze doniesienie nosze o zawarć ii 
prowizorycznego pokoju miedzy Bułg&ryą 
a T u rc ją  zostało dzielni oflcyolnle potwlerdzo 
ne. Bułgsrya ze względu na swych sprzy 
mlerzeóców zadowol la się tymczasowo tylko 
ustnym układem Podpisanie preliminaryów 
pokojowych między Turcyą a państwam i 
związkowymi nastąpi w najbliższych dniach 
i zostanie dokonane przez naczelne komendy 
wojsk poszczególnych państw.

Na reunionie ambasadorów w Londynie 
omawiano i.;wczoraj wniosek o pośrednictwo 
m ocarstw  w połyczoe 30 milionów dla Czar­
nogóry. Udzielanie tej pożyczki ucsyaiono 
zawisłem od zachowania się Czarnogóry i od 
tego, czy m ocarstw a jednogłośnie zgodzą się 
na nią.

Potw ierdza się także wiadomość, że do 
Skadaru zostanie wysiany międzynarodowy 
oddział wojska.

Serbia godzi się na pokój.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Polit. Cor." donosi z 

Belgradu, że Serbia oświadczyła gotowość 
podpisania preliminaryów pokojowych, otrzy 
mała bowiem w tej spraw ie lnacrukcye s Pe 
tersburga. Serbia zastosuje s<ę do koniecz­
ności, stw orzonej przez bieg wypadków i 
wpłynie na Czarnogórę, aby poczyniła ze swej 
strony  ustępstwa.

Poiyozka dla Czarnogóry.
Londyn. (T. B ) „Biuro R eutera" do wis 

duje się, te  m ocarstw a w sasadsie postano­
wiły ofiarować Czarnogórze pożyczkę w wy­
sokości 30 milionów franków  pod gw aran­
c ją  wszystkich sześciu mocarstw.

0 Valonę.
Konstantynopol. (Tel. w i.) Podług greckich 

wiadomości na londyńskiej konferencji za­
żądali ambasadorowie austrysek i i wł skl. 
aby moca siwa, przeszkodziły akcyl greckiej 
przeciw Valonie.

Wzmocnienie blokady.
Londyn. (TeL wł.) Z K o r  f u  dm oszą, że 

angielski krążow nik „Medea" odpłynął pod 
A ntirarl celem wzmocnienia blokady.

Niezgoda między związkowcami.
Sofia. (Te), wł.) Serbski m inister skarbu 

Paczu złożył w skupczynie oświadczenie, iż 
demobilizacya w Serbii nastąpi doDiero po 
ostatecznym  rozdział* zdobyczy. Wiadomość 
ta  wywołała tu bardzo silne rozgoryczenie. 
Serbia nie chce dotrzym ać układu, zaw artego 
z Bułgaryą.

„Nar. Praw o" grozi wobec tego  krw aw ą 
w alką bratnią.

Inne dzienniki bułgarskie douoszą, że sil­
ny oddział konnicy bułgarskiej przybył do 
Kóprfilfi, powitany tam  z entuzyazmem  przez 
judoeść. Równocześnie donoszą, że Serbia wy 
słała w ostatnich dniach 4000 piechoty wraz 
z karabinam i maszynowemi i arty leryą do 
M onastyru. Bułgarzy zaś m sją tam  w tycb 
dniach w ysłaś swoje wojska.

Papież ciężko chory.
Rzym. (T E.) U etanie zdrowia Papieża 

wydano o godzinie 7 rano  następujący biu­
letyn :

Polepszenie objawów kataralnych, bron- 
chialnych i w  ogólnym stanie trw a  dalej. 
Tem peratura rano wynosiła 36‘8. Podpisżno 
M a r c h i a f a r a ,  A m i c i

Wiedeń. (Tsl. wł.) Donoszą z Rzymu, że 
Papież dzisiaj m a się lepiej i przepędził uoe 
spokojnie 1 bez gorączki. Lekarze uważają 
jednak stan ten za bardzo krytyczny i pole- 
pazenie tylko za względne.

Bezrobocie belgijskie.
J a k  było do przewidzenia, s tra jk  general­

ny się nie udaje. Pisma socjalistyczne z i le  
tajonym  rozczarowaniem usiłują jeszcze pod­
trzym ać ruch przez podawanie z fanta­
z ji  zaczerpniętych cyfr, ale faktem  pozo­
stanie, że s tra jku je  co najwyżej około 
200000 robotników. Liczono na pół miliona. 
Robotnicy zorganizowani w  syndykatach so­
cjalistycznych usłuchali wezwania swych 
prowodyrów, inni robotnicy, b o r ą  udział 
w ruchu tylko bardzo niechętnie. Wód* so­
cjalistów  belg jakich, osławiony V aalervelde 
oświadcza w dziennikach, że s tra jk  może 
potrwać w razie potrzeby i kilka tygodni. 
Mimo poparcia, jakiego doznają strajkujący 
ze strony niektórych przemysłowców liDeral- 
nyoh, jes t to Jednak niezbyt prawdopodobnem, 
bo straty , Jakie robotnicy ponoBrą, są olbrzymie.

Wzburzenie wśród strajknjąoych.
Bruksela. (Tel. wł.) S tra jk  rozszerza się  

coraz bardziej, wzburzenie wśród m as robo­
tniczych wzrasta. Wiele fabryk wstrzym ało 
pracę z powodu braku węgla.

Szkodę, jak ą  dziennie ponoBi przemysł 
belgijski w skutek  stra jku , obliczają na 10 
milionów franków.

Z wczorajszej debaty w Izbie deputow a­
nych wynika, że rząd niema wcale zamiaru 
esynić jakichkolw iek koncesyj. Przeszło 2000 
dzieci robotniczych wystano do Francy! i Ho* 
landyi.

Brok tnndnszór na strajk.
Bruksela. (Tel. wł.) Okazuje się, że środki 

strajkujących są bardzo małe, przeciętnie wy­
pada po 4 fr. na  głowę.

Telegramy.
(Telegram? „Głoaa Narada* * dnia 18 kwietnia)

Z Sejmu śląskiego.
Opawa. (T. B ) Sejm śląski kontynuow ał 

wczoraj popołudniu dyskusyę generalną nad 
ś l ą s k ą  k r a j e w ą  u s t a w ą  e z k o l n ą .

P. K o ż d o ń  wyraził zdziwienie, że ta k  
ważną dla całej ludności kw estyę ocenia się 
tylko ze stanow iska m rodow ego.

P. T fi r k  polemizował z wywodami p. 
M i c h e j d y ,  k tó ry  uzasadniał stanow isko 
mniejszości i zalecał Sejmowi wyłączenie 
punktów  spornych z obrad, względnie doma­
gał się odroczenia obrad nad ustaw ą do pó­
źniejszego term inu, ponieważ przeprowadze­
nie ustaw y zawisłem je s t od przekazywań 
funduszów państwowych, oraz ponieważ w 
międzyczasie może się uda osiągnąć porozu­
mienie w kwestyach spornych.

P. hr. S t o l l b e r g  (świadczył, że obec­
nych stosunków  na polu szkolnictwa nie mo­
żna dłużej utrzym ać. Imieniem zastęp ów 
wielkiej własności oświadczył on, iż uznaje 
ono konieczność nowego uregulow ania szkol­
nictwa i głosować będz e ta  ustaw ą.

P. J o s e p h !  omawiał stosunki między 
Czechami a Polakam i i oświadczył, że jeżeli 
opnzynya chce udarem nić ustaw ę, to mech 
to  przyzna otwarcie i mech nie traci czasu.

Ref. P o h l  skonstatow ał, że nietylko gmi­
ny ale przedew stystkL m  kra] muai być u- 
ważany, jako utrzym ujący szkoły. Dalej o- 
mawiał stosunki w poszczególnych gminach 
i wniósł w końcu nową styllzacyę § 9.

Na tem  dyskusyę generalną zakończono 
i rozpoczęto d?BKDByę szczegółową.

Przedew szystkiem  przyjęto wniosek p. 
M i c h e j d y ,  aby dyskusyę nad § 1 przepro­
wadzić dopiero po załatwieniu § 16. P. M i­
c h e j d a  prosił dalej, aby dla osiągaięcia p o ­
rozumienia przerw ać na pół godziny posie­
dzenie.

Posiedzenie przerwano i po 3-g'dzfnnej 
pauzie na nowo obrady podjęto, Jednakże i  
powodu spóźnionej pory o godz. wpół do 11 
w nocy dalszą dyskusyę odroczono do dziś 
rana. (Patrz a rtyku ł „Z dnia". — Przyp.sek 
Red.).

Giełda.
Wiedeń. (TeL wL) Lep sobienle giełdy by­

ło dzisiaj bardzo dobre, ku rsa  poszły w górę.
Bojkot towarów -nstryaoVc-węgier­

skich.
Osiek. (T. B.) Tutejsza Izba handlowa o- 

trzym ała of*cyalne zawiadomienie od Izby 
handlowej w B e l g r a d z i e  o uchwale w 
spraw ie b o j k o t u  t o w a r ó w  a u s t r y a -  
o k i c h  i w ę g i e r s k i c h .  Prezydent tu te j­
szej Izby hand.owej zamierza zwołać konfe­
renc ję  w szystkich węgierskich Izb handlo­
wych do Budapesztu ceiem uchwalenia je­
dnolitego postępowania.

Zniżenie stop]r prooentowej.
Londyn. (Tel. w l. Bank angielski obniżył 

stopę procentow ą z 5 na 4  i pół procent. 
Istniał podobno zam iar obniżenia odrazu na 
4 procent, pozostawiono sobie jednak ozas 
aż do formalnego zawarcia pokoju. Następ­
stwem tego będzie zapewne już w nsjoliż- 
szych dniach obniżenie stopy procentowej 
Banku niemieckiego, a w dalszej konsekw en­
c ji  i Banku austro-w ęgierskiego.

PrzfJeohaJl dc Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Antoni Wiszniewski z Miń­

ska Litewskiego, Bolesław Szczurkiewicz z Poznania, 
M*rotn Morgenthaa z Lotdynn, Teodora Ozarlińska 
z Ci.łłmiy (Prusy), Dr E-nest 8trassm»n z Moraw­
skiej Ostrawy, Jan Swięoioki z Mińska (Litwa), Hugo 
Klein z Wiednia, Ksawera Tabeanwa z Zakopanego, 
Jadwiga Dygatowa z Bnkaresztu, Kazimierzowie Ja- 
aińscy z Warszawy, Alfred Pollak z Ołomuńca.

Nadesłane,
Jedwab ślubny

od K 1’35 za metr — ostatnia nowość I Wo 
wszystkich kolorach: Bogaty wybór próbek od­
wrotnie. Franko i oclony wysyła 6. Henneberg, 

k, dostawo* dwora J. C. M. cesarzowej nie­
mieckie] Zurich.

Na pamiątkę I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI s  
g a   ^  P O L E C A : . Kazimierz Zajączkowski Magazyn dewooysnałsw

Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy oprawna na raty,



Zskiai artyit-kwlemiarski i budowl.

I Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 

i w Krakowi* posiada 
I wielki wybór gotowych 
1 pomników z piaskow- 
j ca, granitu i marmuru. 
[Podejmuje się wyko- 
j nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon .355.

W Krakowie, ulloa Kanonicza L 18.
JKDTNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

lgnącego Wurma 
StyrylizoiDODO

Śmietanka
ar p a n k a c h  na krem y i do kawy

nadeszła do handlu

Wojciecha Olszowskiego
----------- KRAKÓW =
ICaIj Rynek róg Szpitalnej.

Zakład wodoleezniezy
Dr. O H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 oaób 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne 
Dany przystępne. Od 10 Kor. dziennie w* wyi 

ta pokój jednoosobowy ■ utrzymaniem.

Panna
s kilkuletnią praktykę biurową, obznajmiona 
a działem księgarskim,poszukuje posady zgło­
szenia pod A. Z. do Administracyi „GŁO­

SU NARODU". 518 6

Para ładnych
koni

d o  sprzedania.
W iadomość w  fabryce opatrunków  
U . L. Dobrowolskiego 
w Podgórzu — P lac La­

so ty  I. 3. 530 * 2

Poszukuje się
mieszkania s ł o n e e z n e g o  składającego 
ale z i-ech lub 5-ciu pokoji z przyna- 
Uuoedeiami z eiaktryesnem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant ed 1-go 

ozerwca Inb lipca.
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 

Narodu* pod B. M. M. 497 o

s P od  gwarancyą natu ra lne :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecani 
dynat a

io gorąco przez ksiąięco-biskupl or- 
w Łnblai...................fabianie, dla dostawy pod gwaraa- 

cyą naturalnych win mszalnych.
BWp wina nadzwyczaj łagodne i dsbre — 
dostawą od stacyi kolejowej Hałdaoschaft 
koło uORS, po K. 56 —, do K. 60 —, za 1001, 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
Jak Pinela, Bnrgnndzkle białe i czarne, Ries- 

ling A Zelen po K. 65'— dp K, 85 —. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje cię pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, ża jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykiącąonp, — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolniczp w Wippach (Kraina)

Pianino,
terteplan do nankl tani, kasa ogniotrwała, 
kreaena, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
uiywalnle, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
de piwa dobry i tani, aparat na naftę, 
) różne meble, dnbeltówki i różna bron, 

niywane lecz dobre i tanie.
BRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 

SKLEP, HaNDKUKAIOLICKI 497 10 5

Staruszka 89 letnia
bee Jakiejkolwiek opieki I środków de życia 

prosi o wspaieie 
Łaskawe datki przyjmuje Admiuistracya 

LOSUNARC„GŁC <ODU* 1230

82-letnia staruszka
wdewa po weteranie z r. 1883, utrzymująca 
lyma 1 córką nieuleczalnie chorych, prosi o 
—̂ ^-ie, Łaskawe datki przy jmuje admiri- 

I „Gipsu Narodu" pod numerem 235

beecułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
■kład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie* 
•pole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-i3

I

B i u r o  p o d r ó ż y  G ś u i e c t r n
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Hsnsryili lub Kausdy, aby udali się z petnem zau­

faniem fySŁa wprost do
Biura podróly Zofii l-inriabwkiej w Oświęcimiu,

k tó re  n ie  m s  żadnych agen tów , an i naganlaęgy.

PR2EN1ES10NYZ ULICY MIKOŁAJSKIE 
NA RYN£K GL .H5T.PIEJR<HlNIA_A-ę

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmurskt
m Krakanie, Am. Hertrudy 1. 4.

[wyrabia ped kontrolą komlsyi Przemysłowej Tew. Lekarskiego krak. palec* ic ]
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
•opowiadają** skład*** ahenuczcym wodom:

Bilińskiej, Biesshfiblersklej, Seiterskfej, V!ehy, Homburg ,Kisslngen,
I tudzież spesyalne lecznicza jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
inne wody mineralna z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

R o c z n i e  10 c i ą g n i e ń
10; •  . ■  . .

2 razy lir. 30.000
2 „ „ 15000
4 „  K. 90 000
2 „ „ 40.000

I
na

1 los włoski czerwonego krzyża 
1 los ziem. kupon prem. I Emls. 
1 węgierski hip. kupon prem. I Em.

można otrzymać

nastp. ciągn. 
1/6. 

16/6. 
15/5.

w  3 8  ratach m iesięczn ych  po K. 5,
Natychmiastowe wyłączne prawo po zapłacenin PIERWSZEJ RATY przekazem

pocztowym aibo za zaliczką.
■ " — ------ Dalej polecam d o  c i ą g n ie n ia  13 m a ja  =

Węgierskie Państwowe dobroczynności losy po
Główna wygrana K. 2CO.OOO

Koron 4

Promesy Ziemstwa Kredytowego I Em. po K« 6 za sztukę
Główna wygrana K, 90.000.

Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 hal.

EDWARD URBAN, dom bankowy
BERNO-MOR., OROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym,

Solidni, stali odsprzedawey wszędzie poszukiwani 
Ceny niskie. Wysoka prowlzya.

Publiczne podziękowanie
♦

składam Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, o. k. dostawcy Dwo 
ro w Neunklrcfaen koło Wiednia.

Używaj jo  herbaty Wilhelma, przez niego wytworzona], wyluezyłem ata 
zupełnie z długoletniego 1289 6 l

S  arłrełyzmu i reumatyzmu £ £
Zwiedziłem poprzednio wiele krajowych i zagranicznych mlejscoweśoi 

kuracyjnych l dopiero jeden z wyleczonych herbatą Wilhelma zwrócił moją 
uwagę na jej skuteczność. — Ogłaszam te słowa z własnej inięyatywy, b«s 
wiedzy pana Wilhelma, ponieważ nie chcę Mu robić reklamy, tylko służyć

podobnie cierpiącym.

Wledeft, Ferdynand Schubert
profesor koni orwatoryum i  członek c. k. orkiestry Opery Nadworny

cena za pakiet K. 2’—, 6 pakietów K. 10.
Do miąjseowośol, w których nie można destać w aptekach ! drogueryach 

— — wysyłka wprost. —

I. & a  KADEN KRAKÓW,
ul. Dunajewskiego I.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń
W Krakowie*
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WYKAZ  N A J W Y Ż S Z Y C H  CEN
po jakich ziemiopłody w roku 1013 od gradu ubezpieczone być mogą.

R o d z a j

Z ie m io p ło d ó w

W POWIATACH POLITYCZNYCH GAL1CYI 
I NA BUKOWINIE

A .
Blat*, Bochaia, Braesko, 
Brtocdw , Chrzanów. Ciesza­
nów, Gorlice Grybów, Jaro­
sław , Jasło, Kolbuszowa, 
Kraków, Krosno, Limanowa, 
Ladcnt, Mielec, Myślenice, 
Nisko, Nowy Sącs, Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, 
Prnem jżl, Przeworsk, Rop- 
tnyce. Raeszów, Sanok, Strzy­
żów. Tarnów , Tarnobrzeg, 
Wadowice, Wieliczka, Żywiec

B.
Bóbrka, Bohorodczany, Bor- 
szezów, Brody, Brzeżany, Bu- 
czacz, Czortków, Dąbrowa, 
Dobromll, Dolina, Drahobycz, 
Gródek jag ., Horodenka, Hu- 
slatyn, Jaworów, Kałusz, Ka­
mionka str , Kołomyja, Ros­
sów. Llsko, Lwów, Mosclska, 
Nadwórna, Peczeniżyn, Pod­
hajce, Przemyślany, Radzle- 
chów. Rawa ruskn, Rohatyn, 
Rudki, Sambor, Skaint, S to ­
lo, Sntatyn, Sokal, S tan isła­
wów, T tary  Sambor, Stryj, 
Tarnopol, Tłumacz, Trem bo­
wla, Turka, Zaleszczyki, Zba­
raż, Zborów, Złoczów, Żół­
kiew, Żydaczów 1 Bukowina.

Pot. Poi. Koron z a  109 Kg. Poz. K o ro n  z a  100 K g.

1 Żyto o z i m e ........................................................ 1 18 — 1 17 —
2 „ jare . . - - ......................................... 2 17 — 2 16 —
3 Pszenica ozima lub j a r a ........................... 3 22 — 3 21 —
4 J ę c z m ie ń ................. ......................................... 4 17 — 4 16 —
5 Orkisz 5 ’3*— 5 15 —
6 Owies • 6 1 8 - 6 17 —
7 Hreczka ( T a ta r k a ) ............................. .... 7 1 6 '- 7 15 —
8 *) Kukurudza ...................................................... • 8 15 — 8 14 —

1 9 9 15 — 9 14 —
l 10 Groch zwykły (biały i z ie lo n y ) ................. 10 21*— 10 20 —
1 11 Groch (Wiktorya) i Wielogroch zielony . 11 26 — 11 2 5 -
1 12 B ó b ................................................................... 12 1 6 - 12 15 —

13 13 18 — 13 15 —
14 Fasola pospolita .......................................... 14 21 — 14 2 0 -
15 Soczewica z w y k ła ..................... 15 1 6 - 15 15 —
16 Wyka ................................. * ........................ IG 18 — 16 17 —
17 Łubin .............................................................. 17 15’— 17 14 —
18 T y m o tk a .......................................................... 18 6 0 - 18 58 —
19 *) Konicz czerwony lub szwedzki (nasienny) • 19 190 — 19 l e ś ­
20 „ biały (n a s ie n n y ) ............................. • 20 180 — 20 n a —
21 •) „ czerwony na suchą paszę . . . . • 21 7 — 21 650
22 Esparceta nasienna łu sz c z o n a ..................... f 22 80 — 22 78 —
23 „ na suchą p a s z ę ......................... • 23 650 23 6 —
24 Rzepak z im o w y .............................................. 24 28 — 24 27 —
25 „ letni .................................................. 25 26 — 25 25 —
26 Lnianka (Lnica, Rżyj) . . ..................... • 26 20 — 26 19 —
27 Konopie włókno .......................................... 27 60 — 21 58’—
28 Nasienie k o n o p n e .......................................... 0 28 24 — 28 23 —
29 Len włókno . . . .  ................................. • 29 80 — 29 78 —
30 Nasienie lniane .............................................. 30 2 7 - 30 26 —
31 M a k .............................................................. .... 31 *54 — 31 5 2 -
32 Anyż rosyjski .................................................. 32 45*— 32 44 —
33 „ p ła s k i ...................................................... 33 48 — 33 47 —
34 *) C h m ie l ...................................................... .... • 34 2 8 0 - 34 270 —
35 Łoza koszykarska 1- r o c z n a ......................... 35 3 — 35 3 —
36 2-roczna ......................... 36 150 36 150
37 Tytoń ......................... .................................... 37 — 37 80 —
38 Kartofle .......................................................... 38 4 — 38 3.50
39 *) Buraki cukrowe . . . . . , ................. 39 2*50 39 2.50
40 „ pastewne........................................... 40 180 40 1.80

Słoma w stosunku do wartości z i a r n a ,  liczyć się będzie minimalnie:
i W  p f l f f l l t  p o L ty can  j W powiatach DO lity C i n. ozaa 
| o zn aczo n y ch  l i te r ą  A. i ormych UL B. i na Bukowinie

« p j 2 e t ó e r - , * y  .  jften m w d it, o w sa  
1 z iem iop łodów  itrą cz łeo w y rb

_______ _ j

z ia rn a  z ia rn a

■  brtF całd ; V i» -  ■  j *  V »  ■

1) Kukurudza bidzie przyjmowana do ubezpieczenia z wyłąoz nlen łodyg i IlicL, t. j 
bez podwyższenia zaliczki.

2} Przy ubezpieczeniu koniczyny nasiennej należy podać, który pokos ubezpiecza się na zli
3) Przy ubezpieczeniu konlczu czerwonego na paszę, jeżeli ma być ubezpieczony także drugi! 

podany do ubezpieczenia oddzielną pozycyą.
4) Chmiel, buraki oukrowe I konopie mogą byś także ubezpieczone po oenle zakontraktowanej,"Twerfflftńmli^ 

po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco ataoya kolejowa lub fabryka.

ko samo ziarno,

musi być

MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze­
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.
Wychodzi co dwa tygodnie. 

ProuBWiti nczna sjand Ł Ł

J^tyśl Robotnicza" * * * * ? -
— -------   a n h i u
pismeoi polakiem robotnteem, zawer1- «r a 

radagewaaea w dachu chrześcijańakim. 
Informuje dokładnie o rucha robotniczym i 

tyciu w stowarzyszeniack robotniczych.

„Myśl Robotnicza" i*“ óa~
      bryn la-
iormatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
cbcągiGk pracować w stowarzyszeniach *w 

hoiniczycfc.

Z A K Ł A D

I UnST.-UHIEiUBK!
1 BRACI

TBEMBECKIGii
w Krakowie 

RakowlecKa I. 7
idom własny) Telefon 462 
'odejmuje się wykonywa­

nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
■ w szczególności GRO BO 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowincyi. Po 
'eca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmnrn 1 graaite.

(1

= Prenumeruj:
najtańsze ilustrowane czasopismo

Polskie Unnrorsum
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2-50 
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

Cukiernia

E3IEE3

Kraków ul. Długa Nr. 12
Poleca oa sezon wiosenny so k  G rena dl-

nowy, butelka
3[« litra 3  kor. 50  hal.

przy odbiorze trzech hutelek franoo opt - 
rowaaie i porto, uskutecznia się odwrotnie 

zamówienia. 490 10 8

X

KftAKÓW,
ul. Dunajewskiego I. 6

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
S tM ra lM  zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk caramicznych w Austryl peloca:

LłURY KAMIONKOWE w ew nątrz i zew nątrz glazurowane, 
w raz z wszystkiam i częściami fa9onowemi, potrzabneml 
do kanalizacyi w  szczególności: spody, wpuety 1 s tu ­
dzienki kanałowa. -  POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozm aitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

1 Glinnej Nawary i koło Lwowa.

GIPS MURARSKI z wł&Bnej fabryki, w  Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terraboaa* z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy- 
drapliczne m urarskie 1 fasadowe, papę dachową, 
te r gazowy, karbolineum , daohówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 

fabryki farb w Krzeszowicach

X X
Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Naroda.“. Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu** w Kr*ł ł ,n1e, uL Tomasza Ł- 3 4 /pod zarządem J. IV Dobrzaśskif go

310128310261


